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Dziennik K R A J wychodzi codzień wieczorem z wyjątkiem  niedziel i świat. 
Num er pojedyńczy w Krakowie Lwowie kosztuje 10 centów.

Przedpłata wynosi:
rocznie kw artalnie

W K raks w ie ..........................  20 złr. — 5 złr. —
W A ustrji i W ęg rzech . . .  24 „ — 6  „ __
W Prusach i Niemczech . 16 tal. — 4 tal. 5  sgr.
We Franc ji i A n g lji .108 frank. — 27 frank- __
W B e lg ji, W łoszech i

Szwaj e a r j i ............. 80 frank. —
Przedpłatę przyjm uje Adm inistracja dziennika KRAJ, wszystkie Urzędy 

pocztowe austrjackie i zagraniczne, oraz n iźśj wymienione ajencje.

miesięcznie 
2  złr. ‘
2 „ 25 cent.
1 tal. 15 sgr. 

10  franków

20 frank. — 7 franków.

Kraków, czwartek 16 marca. Nr.
j  1 A d m i n i s t r a c j a  w Krakowie, ulica M ikołajska 1. 4 3 5  

L k  s p e d y c j a  miejscowa w administracji „K raju", ulica ikołaiśka. 
is ów m efrankowanych nie przyjm uje sie. Reklamacje nieopieczetowane 
wolne są od opłaty i uwzględnia się je  tylko w terminie 8 dni.' Reko- 
pismow nadsyłanych Redakcji nie zwraca się, tylko się je  niszczy.

Cena ogłoszeń (insaratów).
W  ,,m *eszczeniu w ie r s z .................................................. e centów
Stem D el/^l ? asł f łmdm "m ieszczeniu w iórsz....................................  5

Otrłe- a^dorazow ego u m ie sz cz e n ia ....................................... 30
s .e m a  przyjm uje Adm inistracja dziennika „K R A J", oraz 

m ió j Wymienione ajencje.
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Stosunki wzajemne
europejskich, państw 

w ostatnim czasie.
III .

Powiedzieliśmy w ostatnim arty­
kule, że Prusom po zwycięztwie w  
Danji i w Austrji, pozostało jeszcze 
zdobycie wewnętrznego Diippel, jak 
pruscy Niemcy nazywali wszelkie 
niesnaski w  północno - niemieckim 
związku i nieciekawy wcale sto­
sunek do małych państw południo- 
wo-niemieckich, mianowicie zaś do 
Bawarji i Wirtembergii, a nazwali 
Diippel dla tego, źe właśnie od zdo­
bycia bagnetami 18go polskiego puł­
ku piechoty szańców Duppelskich 
w Szlezwiku, datuje się zyskanie sa- 
mowiedzy o przewadze militarnó 
Prus, którą teraz chciano przenieść 
na pole polityczne.

Hr. Bismark z właściwą sobie 
przenikliwością poznał od razu, że 
żadne wewnętrzne usiłowania nie 
zdołają wzmocnić jedności niemiec­
kiej, że tylko wspólna akcja wojen­
na na wielkie rozmiary może tę je ­
dność stworzyć od razu, a ta akcja 
nie mogła być wymierzoną przeciw 
nikomu innemu, tylko przeciw „dzie­
dzicznemu “ wrogowi Niemiec —  
Francji. Żelazny hrabia liczył na 
opinję publiczną, liczył na entuzjazm 
i t. p. rzeczy, na które zwykle po­
litycy mało uważają, zresztą działa­
nie w tym kierunku od 12tu lat 
podjął niemiecki National - Yerein, 
który zawsze obiecywał Niemcom, 
że Prusy przywrócą im dawną świe­
tność. Prusy przysposabiały się więc 
na olbrzymią skalę do walki, która 
lada dzień miała nastąpić, a którą 
niecierpliwość, francuzka nad miarę 
przyspieszała Chodziło jeszcze o o- 
stateczne zapewnienie ze strony Ros 
sji, że Niemcom przeszkadzać nie 
będzie, i o umówienie zapłaty za tę 
grzeczność sąsiedzką.

Spotkanie w  Ems zapieczętowane 
pocałunkiem między caiem i Bismar- 
kiem dało Prusom tę pewność, przy­
mierze zostało odnowione, a mimo 
to nikt w  Europie nie chciał w nie 
w ierzyć, prócz Polaków, którzy od 
dawna przeczuwali instynktowo, że 
coś się święci między Berlinem a 
Petersburgiem, zkąd od stu lat tyle 
na Europę spadło niespodzianek/

Tymczasem Napoleon, czy nie 
chciał, czy nie mógł dłużej czekać 
i sposobić się, dość, że wystąpił 
z ową niefortunną wojną, dla któ­
rej nie mógł nawet na razie znaleść 
rozsądnój przyczyny. Opinja publi­
czna potępiła za raz  n a  w s tę p ie  mo- 
tywa katastrofy.

Bismark stanął na stanowisku o- 
bronnćm, odpychał od Niemiec nie-

sprawiedliwy napad, jakżeż Niemcy 
nie miały pójść za nim? — Pow o­
dzenie wojenne dopełniło reszty.

Była chwila, gdzie w  Austrji na 
serjo myślano o zbrojnój interwen­
cji, ale postawa Rossji nie pozwa­
lała na nią.

Pomyślano dalej o interwencji dy­
plomatycznej razem z Anglją i W ło­
chami, ale i tę Rossja umiała przez 
nagłe podniesienie kwestji czarno­
morskiej odwrócić. I jakże król 
Wilhelm nie ma dziękować carowi.

Ale Rossja nawet dla Prus nic 
za darmo nie zrobiła, między pań 
stwami takich rycerskich galanterji 
nie bywa, to też wszyscy już dziś 
pytają, co Prusy mogły Rossji ofia­
rować? Za nieinterwencję i dobre u- 
sługi, takąż nieinterwencję i dobre 
usługi w przyszłej wojnie, którą Ros­
sja prowadzić będzie. Wojna ta tyl- 
to przeciw Austrji może być w y­
mierzoną, a kto tego nie widzi i 
temu nie wierzy, niech czyta pilnie 
rossyjskie dzienniki, niech posłucha 
co mówią w armji i w  urzędach 
rossyjskich, a przekona się.

0 przesileniu w Wiedniu
otrzymujemy następujące wiadomości:

Wiedeń 14 marca.
S. Niemcy centraliści opanowani są nie­

pomiernym strachem , że gabinet czyha 
na rozwiązanie rajchsratu, na zniszczenie 
konstytucjonalizmu, na zdyskredytowanie 
r e p r e z e n t a c j i ,  jak  nazywają rajchs- 
ra t w oczach ludności — słowem nawołu 
ją  w organach swoich, że „klika feudal 
no klery kalno-staro-konserwatywno-jezui- 
cka“ stoi po za gabinetem , który dla nić 
toruje drogi. Obawy te opierają na tóm 
że hr. Hohemvart tak stanowczo wystąpi 
przeciw wnioskom komisji rekrutacyjnej, 
robiąc z kwestji małych liczb , sprawę 
wielkich zasad. Komisja rekrutacyjna, źą- 
dajakeście to już pisali, wykreślenia z kon- 
tyngensu na rok 1871, 1381 ludzi z tego 
ty tu łu , źe gdy kontyngens t y r o l s k i  o- 
prócz 700 ludzi, które daje do pułku ce­
sarskich strzelców, obecnie resztę 1500 lu­
dzi oddaje do k r a j o w y c h  s trz e lc ó w , 
komisja zatóm widzi w tóm niesprawie­
dliwość, żeby brakującą tę sumę dostar­
czały inne kraje , ponosząc tóm samórn 
koszta przywileju tyrolskiego. Gabinet ob­
staje zaś przytóm , źe według ustawy o 
obronie krajow ćj, należy do rajchsratu 
tylko oznaczenie ogólnój sumy kontyngen- 
su , lecz rozkład jej na kraje jest prawem 
korony, którego naruszać nie wolno. W o­
łają więc Niemcy w niebogłosy, źe gabi­
net używa tój drobnój kw estji, aby zo­
hydzić rajchsrat jako rzucający się na 
prawo korony, na ugodę z W ęgram i, ja ­
ko odmawiający rekruta. Skoro więc ga­
binet nie czekając na spór co do poboru 
podatków, już ten spór rekrutacyjny w ten 
sposób wyzyskuje, więc oczywiście idzie 
mu tylko o pozór, aby mógł przez za­
mach stanu i t. p. zadać cios konstytucji. 
Objaśnienia W. A. P. (podaliśmy je  wczo­
raj) uważają, jako  broń przeciw lir. An- 
drassem u, który ja k  głoszą, wiedząc co

się święci, przybył tu , aby przeciwdzia­
łać prądom federalistyczno-feudalnym.

Co w tóm wszystkiem prawdy, co ga­
binet ma w zanadrzu, co się odbywa u 
dworu trudno jeszcze na razie rozpoznać 
dzisiejsze atoli przemówienie hr. Hohen- 
warta jeżeli pozytywnych danych, co do 
planów rządu nie odsłania, okazuje je­
dnak ponownie, źe gabinet jest pewnym 
siebie. Oświadczył on się z jednój stro 
ny przeciw niemieckim, więc autiaustrja- 
ckim machinacjom, z drugiój ponownie 
zapowiedział zamiar oddania sprawiedli­
wości różnym narodowościom w pań­
stwie. Szkoda, źe jak  dotąd jest to ogól­
nik, który może nawet mieścić niebez­
pieczeństwo, —  gdyby to pielęgnowanie 
narodowości rozumiane było w sensie 
Bacha i Szmerlinga, którzy byli m istrza 
mi w wynajdywaniu narodowości. Takie­
go prądu musiałby się oczywiście hr. 
Andrassy obawiać, bo byłby to zupełny 
rozkład gorszy jeszcze w koronie wę- 
gierskiój jak  po tój stronie Litawy. Jeżeli 
jednak zamiar rządu ogranicza się jedy­
nie do uwzględnienia istotnych życzeń 
do zrobienia dalszego kroku na drodze
do federacji, bez ścieśniania wolności __
bez naruszenia całości i praw W ęgier 
w takim razie mogę zapewnić, źe W ę­
grzy wcale temu przeszkód kłaść nie bę­
dą. Dosyć przypomnieć, ź e  u g o d a  w ę ­
g i e r s k a  n i e  z n a  r e p r e z e n t a c j i
P r z e d l i t ą w n ,  ale mówi jedynie o r e ­
p r e z e n t a c j a c h  k r  a j  ó w  przedlitaw- 
skich.

Wiadomości polityczne  
i korespondencje.

Warszawa. P o b ó r  d o  w o j s k a  w g U
lernji warszawskiój został skończony 27 
utego, w terminie wskazanym przez ukaz 
carski. Chrześcjanie w liczbie 2,314 lu­
dzi zostali wzięci całkowicie, bez niedo­
boru. Niedobór żydów wynosi 45 ludzi, 
Liczba osób, które skorzystają z wykupu 
od spełuienia powinności wojskowej, nie 
może być obecnie określona, ponieważ 
żądanie wykupu znacznie przewyższyło 
znajdującą się ilość świadectw, a dlatego 
oczekuje się na świadectwa z innych gu- 
bernji.

Wiedeń 13 marca.
P Dziś przypada rocznica marcowćj re­

wolucji, czyli obudzenia się ludu z letar 
gu politycznego, a o jakichkolwiek ob­
jawach radości nie słychać. Nawet orga­
na niemieckie, przyzwyczajone do glory­
fikacji siebie, melancholicznie zapisują tę 
ważną datę historyczną.

Pobałamuciło im się w głowach, tak  się 
upoili zwycięztwami pruskiemi, które dla 
siebie na karb kultury wszechgermańskiój 
windykują, źe im już nie stać na jakieś 
wspomnienia austrjakie, choćby się od­
nosiły do pierwszój ery wolnościowój w 
tóm państwie.

W  W iedniu nie było wprawdzie festynu 
publicznego ex ratione pruskich laurów, 
ale odbył się prywatny bankiet towarzy­
stwa narodowo - niemieckiego pod prezy- 
dencją dra Józefa Kopp, który, jak wia­
domo, prezydował w zgromadzeniu zwa- 
nem „Parteitag".

Ale jak  się zmieniła pozycja niemiec­
kich przewódzców od tego czasu. Dr  Konn 

wzniósł gorący toast, umajony wspomnie­
niami historycznemi, na cześć cesarza

ale nie nowego niemieckiego, tylko au 
strjackiego, którego antenaci ocalili n i e- 
m i e c k o ś ć  w Austrji, walcząc orężnie 
z Czechami.

Depesze, dokumentujące s e r d e c z n o ś ć  
prusko-moskiewską, przyczyniły się nie 
w małój części do otrzyźwienia umysłów 
jaśniejszych między Niemcami. Boją się 
sojuszu trzech mocarstw i skutków takiej 
przyjaźni w duchu ahti-liberalnym.

Parlamentarna większość jednak nie­
miecka większych spraw światowych nie 
hia na oku; ją  interesuje przedewszyst- 
kióm to, coby mogło spowodować upa­
dek ministerjum teraźniejszego.

Oświadczenie ministrów publikowane 
w wied. gazecie, które powiada, źe rząd 
nie przystaje na zmniejszenie liczby re­
kruta, wielkie zrobiło wrażenie i spowo­
dowało rozmaite konferencje prywatne 
Niemców, z których niektórzy, jak sły­
chać, chwieją się: czyli wypada rzeczy 
doprowadzić do ostateczności.

Przybył tu hr. Andrassy; zaraz tóż 
Niemcy pochwycili tę wiadomość i sta­
rają się przybycie naczelnego ministra 
węgierskiego wyzyskać na swą korzyść. 
Powiadają na chybił trafił, źe ten czło­
wiek ich wybawi od Hohenwarthów, Jirecz- 
tów, bo się uda do cesarza i przedsta­

wił mu niebezpieczeństwo, jakie grozi 
monarchji.

W tój presumpcji utwierdza ich nie­
miecko-węgierski organ Pesther Lloyd, mi­
mochodem mówiąc, organ wielką konse­
kwencją nie grzeszący. Raz za raz prze­
ciw burgerministrom, tak samo i teraz 
jak  chorągiewka się kręci.

Między innemi powiada Lloyd, że hr. 
Andrassy życzy sobie, żeby delegacje pań­
stwowe zebrały się w maju, tak żeby 
budżet tak państwowy ja k  węgierski mo­
gły być uchwalone przed końcem roku, 
i żeby tym sposobem już ład jakiś się 
uwydatnił w ustroju państwowym i „nie 
potrzeba było prosić sejmu o absoluto 
rium“ za wydatki poczynione z tój przy­
czyny, że zawsze się zbierały delegacje 
post festum.

Ztąd jednak do antagonizmu z rządem 
Przedlitawji daleko, i między chronolo- 
gicznćin uporządkowaniem sesji delega 
cyjnych a poparciem przez Andrassego 
zachcianek centralistycznych Niemców tu 
tej szych brakuje: nexus causalis.

monstracyjne objawy z fakelcugami, ra 
dośnemi krzykami itd. jednój partji, mo­
gły łatwo wywołać manifestacje winnym 
kierunku przeciwnój partji. Rząd, który 
ma obowiązek przestrzegać porządku i 
spokoju publicznego, nie mógł przyzwolić 
na jałowe i niebezpieczne demonstracje,
0 jakich interpelacja mówi.

Mniej gładko i mniój zrozumiale od­
powiedział pan Hohenwarth w sprawie 
Zimmermana. Odwoływał się i na istnie­
jące ustawy, które nie-krąjowców oddają 
na dyskrecję dobrą lub złą wolę policji
1 władzom rządowym pozwalają z nimi 
w razie najmniejszego przewinienia (w j ę ­
zyku urzędowym: zakłócenia porządku) 
postępować samowolnie; ale w niczóm
nie osłabił przekonania ogólnego, że choć 
ustawy wadli-we, urzędy mogłyby postę­
pować z większą wyrozumiałością, jak
CIA +A unnionnlm'n nnnLii.Li.D  _ Ą_____1* '

Wiedeń 14 marca.
H. | S i ó d m e  p o s i e d z e n i e  i z b y  

n i i s z ć j  r a d y  p a ń s t w a . ]
Na porządku dziennym były przedmioty 

mniój politycznój niż administracyjnćj na 
tury; ale głównie zajmującą uwagą była 
odpowńedź hr. Hohenwartha na interpe­
lacje przez partję niemiecką poprzednio 
postawione: co się tyczy zakazów poli­
cyjnych odbywania uczt demonstracyjnych 
w niemieckich miastach na cześć zwy- 
cięztw Prusaków i co do drakonicznego 
postępowania rządu z redaktorem  jednój 
gazety styryjskiój drem Zimmermanem, 
którego jak  wiadomo wydalono poza g ra­
nice tój Austrji, k tórą przezwano „Cisli- 
tawjąu.

Co do publicznych obchodów odpowie­
dział minister, źe prawro nadaje rządowi 
atrybucję ocenienia szkodliwości podo­
bnych demonstracji i wkłada na aranże­
rów obowiązek udania się do władz rzą­
dowych o pozwmlenie. W  tym szczegóło­
wym wypadku trudno nie widzieć, że 
wśród różnorodnych zapatrywań ludności 
na przebieg wojennych wypadków, de-

i .  k  _ l   * -------C7

się to racjonalnie praktykuje w Austrji, 
i raz stanąć na humanitarnóm stanowi­
sku, jakie zajmują np. władze rządowe 
we W łoszech monarchicznych i sąsiednich.

Potóm zabierał głos, a raczój odczyty­
wał obszerne sprawozdanie minister fi­
nansów Holzgethan, w rzeczach działu 
finansowego dotyczących i przedłożenie 
rządowe o dalszą prerogację terminu (do 
ostatniego kwietnia) pobierania podatków. 
Jak  zwykle rzecz tę odesłano do wy 
działu finansowego, jako  Jeż projekt rzą­
dowy do prawa „sprzedania niektórych 
realności państwa“; między temi figuruje 
część nieruchomości lasowój. „W iener 
W ald“, przy ktorójto pozycji minister się 
Avdać musiał w bardziój szczegółowe ob­
jaśnienia, by jako tako uspokoić opinję 
publiczną tutejszój ludności, którą rozpo­
częta dewastacja okolic leśnych W iednia 
za ministerstwa (finansów') Brestla niepo- 
spolitój nabrała trwogi.

Spełniono potóm formalność trzeciego 
czytania projektu: złączenia kolei Jcdler- 
see-Stocheran z koleją Nordwmstbahn — 
przyczćm , jak  zwykle w' takich razach, 
nie było opozycji.

Następny przedmiot, choć nie większój 
wagi, zabrał dzień czasu.

Poseł dr. Girzel z Krems, żąda prze­
prowadzenia uchwały legislacyjnój mają- 
cój na celu podwyższenie kongruy dla 
niższego duchowieństwa. Motywował swmj 
wniósek w mowie tak długiej tak nudnej, 
że ku końcowi nikt go nie słuchał, wszę­
dzie rozmawiano tak głośno, źe przy 
najlepszój chęci kontekstu jego ekspek- 
toracji, starannie wystudjowanych, zrozu­
mieć było niepodobnóm. Tyle i to tylko 
o uszy się odbijało, że dawniej pieniądz 
mniój był wart, a  p o t r z e b y  d o  ' ż y c i u  b y ­
ł y  tańsze, j  . -•
J  ozefińskich 

ongruy, i źe izba powinna się zająć u- 
iepszeniem losu tój klasy obywateli au- 
strjackich.

Izba przyjęła konkluzję wnioskodawcy, 
żeby ex pleno wysadzić komisję 15tu 
członkow do rozpoznania rzeczy i spra- 
wmzdania odpowiedniego.

Hanisch, z niemieckich obwodów Czech, 
wybrany poseł, a dr. praw- w Wiedniu 
przemieszkujący, proponuje włożenie o- 
bowńązku na urzędy podatkow-e do zbie­
rania pieniędzy szkolnych w Czechach, 
które tam składane bywają nie wt gmi­
nach, ale w kasach obwodowych (Bezirks- 
Schul-Kassen); i żąda od rządu zaliczki 
j e d n o r o c z n e j  w wysokości 300,000 
złr. żeby umoźebnić regularne wypłaty 
szkolne.

Potem Wickhoffa wniosek był prze-

traktowany, który, gdyby się większość 
z nim zidentyfikowała, mógłby choć czę­
ściowe zrównać usterki, które na polu 
materjalnónf centralizacja wyrządziła k ra­
jom — żąda wniosek, żeby podatek do­
chodowy i zarobkowy od przedsiębiorstw 
i instytucji zbiorowych był opłacany w 
miejscu ich pobytu i funkcjonowania, a 
nie tam, gdzie się znajduje dyrekcja lub 
naczelny zarząd.

Intym at izby panów, co do jej uchwały 
w rzeczach hypotecznych unormowanie 
pensji nauczycieli przy tutejszój akademii 
sztuk pięknych etc. etc. wypełniły posie-

Dziś wydział rekrutacyjny odbywa na­
rady; i ten dopiero przedmiot rozświeci 
noryzont, albo światłem cichem i ciepłem, 
albo błyskawicę, i grzmotem.

Józef Ipacy Kraszewski
przypomnienie czterdziestolecia

zasług piśmienniczych.

(Ciąg dalszy.)
1. Pan W alery powieść z X IX  wieku. 

Wilno 1831.
2. W  r. 1832 zapowiedział Glticksberg 

druk Słownika polsko-rossyjsko-francuz- 
kiego w dwóch tom ach, który atoli nie 
wyszedł.

3. Wielki świat małego miasteczka, t. 2. 
Wilno 1833.—Powieść ta, tak rozdrażni­
ła  ewangielistów w Wilnie przeciw auto­
row i, że aż w Tygodniku petersburskim 
Wyjaśniał, iż wcale nie w złój myśli po­
wieść tę pisał. Jestto pierwszy kamień na­
potkany na drodze zawodu piśmienni­
czego.

5. Rok ostatni panowania Zvsrmunta III. 
t. 2. Wilno 1833.

6. Kock: Dom biały przekład , tom. 5. 
Wiino 1833.

7. Pan Karol powieść fantastyczna, t. 
2. Wilno 1833, 2gie wyd. 1840.

8. Cztery wesela, tom. 2. Wilno 1834, 
2gie wyd. 1841.

9. Improwizacje dla moich przyjaciół. 
Wilno 1834, 2gie wyd. 1844.

10. Ładna m łynarka, Raj i piekło (dwie 
powieści). Wilno 1834.

11. Dwa a dwa są cztery czyli piekarz

i jego rodzina (napisana powieść r. 1832). 
Wilno 1837.

12. Majster Bartłomiej powieść fanta­
styczna. Wilno 1837.

13. Grammatyka historyczno-porównaw 
cza języków słowiańskich, owoc studjów 
ośmioletnich. Zapowiedziana w r. 1837, 
lecz nie drukowana.

14. Poezje, t. 2. Wilno 1838, 2gie w y­
danie W arszawa 1843.—Ze zbioru tych 
poezji, poemat Birutę przełożono w Kwe- 
tach na czeskie.

15. Wilno od początków jego aż do r. 
1750, t. 1. Wilno 1838.

16. Wędrówki literackie, fantastyczne 
i historyczne, tom. 3. Wilno 1838—40.— 
Wziętą ztąd powiastkę Maciek i Maciuś 
i Wędrówki fantastyczne, przełożono na 
rossyjskie, a Wilhelm de Kabestan, we 
Wlastimirze umieszczono po czesku.

17. Poeta i Świat, t. 2. Poznań 1839, 
2gie wydanie Wilno 1841.— Powieść ta 
zjednała niezwykły rozgłos autorowi, na­
wróciła M. Grabowskiego, skłoniła Al. 
Przeździeckiego, iż ją  przełożył na fran- 
cuzkie i wydrukował ‘ r. 1843 w Paryżu. 
W  r. 1840 przełożono ją na n i e m i e c k i e , 
a inny przekład wydał roku 1846 Kons. 
W urzbach, w r. 1842 Polewoj przekładał 
na rossyjskie, w r. 1852 tłumaczył na 
czeskie F. P. Polak. Zaś w r. 1863 prze 
robił ją  na dramat Juljan Miłkowski.

18. Mistrz Twardowski, tom. 2. Wilno 
1840.— Powieść tę na rossyjskie przetłu­
maczył Pobiedonoscow, a w r. 1862 na 
czeskie i \  Worliczek.

sk i 
s k 
acz

19. Wspomnienia Polesia, WołvnJo 
bitw y, t .2 W ik o  1840. Ustępy

czono r. 1841 w Ost und West na nie­
mieckie.

20. Anafielas pieśń I W itolorauda, W il­
no 1840, 2ga ed. 1846.—Druga to praca, 
która obudziła entuzjazm zarówno mło­
dych jako i starszych. Pomnę dobrze owe 
czasy, z jakim  zapałem przyjmowaną by­
ła. Poeta drukował ją  własnym kosztem, 
bo nie znalazł nakładcy. Po jój ukazaniu 
się H e n r j ' k  R z e w u s k i  roztrząsnął ją  
w Tygodniku petersburskim zowiąc ją  epo­
peją i arcydziełem. M i c h a ł  G r a b o w -

M a c i e j o w s k i  W a c ł. i T yszyń- 
i również podnieśli wartość poematu 

mniej entuzjastycznie. W  roku 1841 
przełożono ją  na rossyjskie. (Pszczoła 
północna).

Wilno od początków jego aż do r. 
w -i ^ ^  (tom pierwszy przerobiony), 
Wilno 1840. W  tomie 4tym objęta szcze­
gółowa, bibljograija druków wileńskich. 
Dzieło naukowm znamionujące poważnego 
myśliciela, zwróciło na siebie uwagę Ig. 
Daniłowicza i Ig. Szydłowskiego.

22. Całe życie b iedna, Wilno 1840, 
2gie wyd. 1841, 3cie Warszawa 1858. Po 
wieść tę przełożył r. 1842 Polewoj na 
rossyjskie zaś czeski przekład jest z r 
1862. 1

23. Ilistorja o bladej dziewczynie z pod 
Ostrój Bramy, Wilno 1838, 2gie wydanie 
W arszawa 1859. Przełożono ją  na rossyj­
skie w zbiorze: Mołodyk ukraiński, Char­

Prancja.
Paryż 3 marca.

R. Bardzo dobrze mówi: I  Official, że 
misją teraźniejszego rządu jest zbudować 
(nie narzucać) rzeczpospolitą. ~W samój 
rzeczy nie może się cofnąć przed żąda­
niem wyraźnem, powszechnem, natarczy- 
wóm kraju, który niechce powrotu monar­
chji konstytucyjnój, ale za pomocą wszel­
kich środków', które posiada centraliza- 
cyjna władza, powinien obecny rząd stwo­
rzyć nowe polityczne wyehowmnie F ran ­
cji, powinien przyzwyczaić naród do spra­
wowania i kierowania samemu własnych 
interesów i corazfmniój odzywać się o po­
moc czy to od monarchy, czy od dyk­
tatora. Pomiędzy reakcją ź każdym dniem 
gwałtowniejszą, a demagogją, 'rząd obe- 
cny będzie miał wiele trudności do utrzy­
m ania się w pośrodku. Niech tylko jednak 
zachowa tyle w ytrw ałości, co posiada 
zdrowego, rozsądku, a nie wątpimy, że 
zwycięży przygotowując zbawienie kraju.

Tu u nas pomiędzy wszystkiemi oso­
bami rozsądnemi i chcącemi raz skończyć 
z dotychczasowym nieporządkiem, wznosi 
się tylko jeden okrzyk zgrozy na tę więk­
szość zgromadzenia w Bordeaux, która 
łączy wszelkich malkontentów i pracuje 
nad restauracją czy to monarchji królew- 
skiój, czy nawet cesarstw a! Zdawałoby 
się to niepodobnóm do prawdy, a prze­
cież to fakt.

Nieporozumienie objawia się na różnych 
miejscach. Zgromadzenie chce zmienić 
prefektów zamianowanych 4go września 
ponieważ są za nadto republikanami. Z  

van, a potrzeby do życiu by- gI^  strony partja republikańska krań- 
kiedy podług rozporządzeń !.CO/ v a -°^Jawia’ *e dla tego tylko elekcie

W ybór miejsca do ojbrad zgromadzenia 
narodowego (które ostatecznie podobno 
o b rąb  salę wie kiego teatru w W ersalu) 
także jest punktem sporu pomiędzy wła 
dzą wykonawczą, a zgromadzeniem biura 
w Bordeaux; zgadzają się tylko na jedno 
a tóm jest wyłączyć ten „nikczemny" P a­
ryż, który zawinił wotując przeciwko ce­
sarstwu a dziś coraz to bardziój wzdycha 
do spokoju. Mówią, że panowie Thiers, 
Ernest Picard, Juljusz Favre i Calmon 
wezmą dymisję, jeżeli zgromadzenie na­
rodowe me obierze przynajmuiój Wersalu. 
Prawdopodobnóm jest także, źe p. Thiers 
poda się do dymisji, cofając się przed 
coraz to reakeyjniejszem zgromadzeniem, 
wyszłóm z powszechnego głosowania, P.

ków 1843, miano też umieścić przekład 
w Pszczole północnój r. 1841.

24. Ostatnia z książąt S łuckich, t. 3 
Wilno 1841. .

25. Stańczykowa kronika od r. 1593— 
1598, Wilno 1841.

26. Szatan i kobieta fantazja dramaty­
czna w X I nocach, Wilno 1841.— Dziwa­
czny utwór ten , wydany bez wiedzy au­
tora, bo przeciw drukowi protestow ał, 
entuzjazmował młode umysły, a nawet 
koło wielbicieli sięgało i wyżej. J. Prze- 
cławski redaktor Tygodnika petersburskie­
go, roztrząsając poemat ten w r. 1841 ja ­
ko arcydzieło w - ż - i  -

Wp, awdzie Mich. Grabowski 
o izek ł, iż takie poemata wszyscy studen­
ci piszą, jednakowoż fantazja ta przed­
stawiona av r. 1856 na scenie krakowskiej,
Z ^ 9 7  P0W0(fzenie.

2.7. Atheneum pismo zbiorowe, 1841—50, 
tomów 60. W  piśmie tóm zgromadził wię­
cej niż 50 pisarzy, z których większa część 
nie byłaby ima'ła się pióra bez jego za­
chęty. On był duszą i życiem tego cza­
sopism a, które rozbudzało przez dziesią­
tek lat umysłowość polską na Litwie, W o­
łyniu i Podolu. Wszystkie artykuły przy­
gotowywał do druku, a niemal część trze­
cia wyszła z pod jego piorą. .

28. Obrazy z życia i podróży, t. 2. W il­
no 1842.

29. Studja literackie, Wilno 1842.
30. Nowe studja literackie, t. 2. W ar­

szawa 1843.

w u 1’ ^ " k!ows (Anafielas pieśń druga), 
il° Mówi o poemacie tym z u-

wielbieniem Mich. Grabowski, a arcybi- 
skup Hołowiński roztrzęsuał go szczegó 
łowo w Tygod. peters. 1843, zowiąc go 
„jnerwszą polską ejiopeją." Ustępy na nie­
mieckie przełożone, wydał r. 1861 Au°- 
W ojke (Proben nener Lirik).

32. Pomniki do histoiji obyczajów w Pol 
see z X \ I i X V II w. zebrane z rzadkich 
druków, Warszawa 1843.

33. Powiastki i obrazki historyczne, 
Wilno 1843. 3

34. Ulana powieść poleska, Wilno 1843 
2gie wyd. 1845, przekład francuzki wy- 
dał Aleksander Mickiewicz w czasopiśmie 
l Lsperence.

35. Powieść składana napisana pospól- 
meiz Placydem Jankowskim, Wilno 1843
1842—4 3 ^  Babińskie> tomów 2- Wilno

3<. Latarnia czarnoksięzka, oddział I
i 11, t. 8. W arszawa 1843—44. Przekład 
czeski w r. 1854.

1844’ T?CZyńsCy dramat w 5 ak., Wilno

39. Male p a r ta , t. 4. L ipsk 1844.
40. Ott A. Idea systematu Hegla, Wil­

no 1845. *
41. W itołdowe boje. (Anafielas pieśń 

3cia), Wilno 1845. Jan Czeczot wydał 
jirzeciw poematowi temu broszurę, war­
tość atoli poezji podnieśli Mich. Grabow­
ski i Marcinkowski.

42. Wspomnienia Odessy, Jedvssanu i 
B udźaku, t. 3. Wilno 1845—4 6 /

43. Pod włoskiem niebem, Lipsk 1845 
2gie wyd. W arszawa 1857.

44. Żacy krakowscy r. 1549, L w ó y  
1 S4ó.

f amJ ? kliki nieznajomego. W arsza 
T /  2gie wydanie t. 2. Wilno 1855, 

asy Zygmuntowskie, powieść / 
r. 1572, t. 4. W arszawa 184(i

18« ± k' ’ P0Wi<,“ ’ Ł 

l«47 r“ k»“  P0Wictó'
49. System Trentowskiego treści? i roz- 

1847'ro k u 1 loSlczn(;j  okazany. Lwów

1 Ci Stap Boudarcz*ik, powieść. Wilni 
G “»ie wydanie 1851, 3cie iwdani* 

1855 , 4te wydanie Lwów 1869 przekłac 
niemieciu F ritza  J. N. wyszedł 1856 r.
, 51. L itw a, starożytne dzieje, ustawy, 
język, wiara, obyczaje, pieśui, przysło­
wia, podania, t. 2, W arszawa 1847— 50.

52. Budnik, obrazek. Warszawa 1848, 
2gie wydanie, Wilno 1850. — Przekład 
rossyjski Afanasicwa wyszedł w Kijowie 
1851 roku.

53. Legenda złota artystów z angiel­
skiego przełożył. Wilno 1848.

54. Ostrożnie z ogniem, powieść nowa
wów 1849 _  2gie wydanie W arszawa

185J> rossyjski A. Afanasicwa
w Wilnie 18ol r.

55. Druskieniki, szkic literacko lekar-
■ W//ra,ny Pospólnie z Ksaw. W olfgan­

giem, W ilno 1849 r.
56. Jaryna, powieść, Wilno 1850, —



KRAJ z czwartku 16 marca

Thiers uwieńczy wtedy swe ostatnie lata,
(>rzywołując do porządku te wsteczne sza- 
eństwa, które zdawały się dziś już nie- 

podobnemi.
Najważniejszym jednak faktem jest dy­

misja W iktora Hugo, fakt t<5m większego 
znaczenia, źe może pociągnąć za sobą. 
opuszczenie sali obrad, przez pewną liczbę 
członków lewicy.

Można żałować tego postępku W iktora 
Hugo, ale niepodobna nie przyłączyć się 
do jego oburzenia nad głupią niewdzięcz­
nością większości.

Garibaldi poświęcił życie swoje ojczy­
źnie, k tórą oswobodził i umrze w ubó 
8twie. W  Plutarchu podziwianoby go bez­
względnie. W  zgromadzeniu reprezentują­
cym tę Francję, którą przyszedł wspo- 
módz, wymyślają mu! I  dla czego? Po­
nieważ miał zawsze to przekonanie, do 
którego Thiers przystąpił mając lat 73. 
Jeden z członków prawicy, naiwności 
prawdziwie wiejskićj, za zbrodnię poczy­
ta ł Garibaldemu, że przybył bić się za 
rzeczpospolitę. Moźnaź jednak wystawić 
sobie Garibaldego idącego walczyć za 
obcego jakiegoś króla lub cesarza ?

Chodzą pogłoski, źe pewna część ar­
mat, schowaną tu została jako rezerwa 
przez tak  zwanych c z y s t y c h .  Z dru- 
giój strony mówią, źe nastąpiła tranzakcja 
pomiędzy rezerwistami armat, a władzą 
wojskową. W  samój rzeczy jen. d’Aurelles 
de Paladines widział się z p. Clemenceau. 
Co jest pewnóm, to to, że coraz to jakoś 
mniój obrońców, około tych improwizo­
wanych parków artylerji. Kobiety szcze­
gólniej odciągają od nich swych mężów, 
którzy w takióm życiu jakie pędzą, nie 
zarabiają na utrzymanie swych rodzin. 
Nadzieja zarobku u jednych, przesycenie 
i znękanie u drugich, rozpędzają z każdym 
dniem tych bezbronnych agitatorów. Czer­
wony wielki afisz, zredagowany w dosyć 
gwałtownych wyrazach, a którego zamia­
rem był obiór dowódzców gwardji naro­
dowej przez elekcję, spotkał najkomple­
tniejszą obojętność. Nigdy jeszcze Paryż 
nie był tak spokojnym, a pomimo tego 
zgromadzenie w Bordeaux zadekretuje, źe 
wszystko tu  w ogniu i we krwi.

Donoszą nam, że Rochefort zakończył 
życie wskutek anginy połączonej z różą 
na twarzy. Wiadomość ta wywarła przy­
kre wrażenie. Rochefort był obdarzony 
umysłem bystrym i błyszczącym, ale ani 
jego skłonności, ani upodobania nie były 
zgodne z tą demokratyczną ro lą , jaką  
mu okoliczności grać kazały. On to wy­
szukał tę tak szczęśliwą nazwę dla rządu 
z 4 września: rządu obrony narodowej. 
Rady jego były rozsądne i światłe, lecz 
na nieszczęście zanadto dawał się powo­
dować uczuciu sławy i popularności.

Kursa na fakultetach, w muzeum i kol- 
legium francuskióm na dobre się już roz­
poczęły. Jesteśm y ciekawi, jak i kierunek 
weźmie dziś wyższy wykład naukowy i 
literacki i jaki wpływ wywrą ostatnie 
wypadki we Francji i w Europie na nie­
go. P. F ilaret Chasles, dowcipny współ­
pracownik z J o u rn a l des D eba ts, ob rał 
Bobie za przedmiot tegorocznego kursu 
w kollegjum francuskićm : wojna i jój 
wpływ na ruch intelektualny w Europie. 
L ekcja wstępna miała miejsce w ostatni 
wtorek.

Szkoła politechniczna przeniesiona do 
Bordeaux, powróci niebawem do Paryża. 
Uczniowie jój już są w drodze.

Bardzo wiele kursuje teraz w Paryżu 
fałszywych banknotów banku rzeczypo- 
spolitćj.

W  niedzielę 5 marca Bawarczycy opu­
ścili Clamart, Chatillon i Bagneux. Przed 
wyjściem sprzedawali przez licytację drze­
wo z ich kazamat i baraków, cale rulony 
drutu żelaznego galwanizowanego, a na­
wet przedmioty pościeli i ubrania. W szy­
stko prawie za bezcen. Drzewo, wartości 
najmniój 1200 franków, kupowano za 300.

Czytamy w Rappel, źe jenerał d’Aurelle 
de Paladine kazał przywołać do siebie 
kolejno wszystkich dowódców kompanji 
gwardji narodowój i długo rozmawiał z 
nimi o stanie materjalnym i moralnym 
ich żołnierzy. W szyscy wyznawali swoją 
wiarę republikańską i protestowali prze­
ciwko oszczerstwom rzucanym przez 
dzienniki na gwardją narodową.

Jenerał ze swój strony zapewniał, źe 
rząd nigdy nie miał zamiaru rozwiązy 
wania gwardji, że tylko chciał ją zreor 
ganizować na podstawach zupełnie de­
m okratycznych i że jój nadal pozostawi 
utrzymanie porządku w stolicy.

Zaprzeczał przytem wszelkim wieściom 
o zmianie rządu na monarchiczny, dawał 
słowo honoru, źe nigdyby ze swój stro­
ny nie przyłożył ręki do tój!, ja k  on na­
zywał: występnćj komedji. „Francja, mó­
wił, nadała sobie instytucje republikań­
skie, my powinniśmy bronić ich do 
śmierci14.

W szyscy się rozeszli przy odgłosie: 
„Niech żyje Rzeczpospolita!14, czemu go­
rąco wtórował jenerał de Piladines.

Nienawiść ku Niemcom nie pomniej­
sza się wcale, oto dow ody: Niejaki
M....tz, który trzym ał kawiarnię pod Gwia­
zdą Północną na bulwarze Denain, na­
przeciwko stacji omnibusów, znikł ze 
swego zakładu w chwili wojny.

W  poniedziałek rano, okiennice się po­
otwierały, a p. M. instalował się w skle­
pie jak  za dawnych czasów, wywiesiwszy 
u drzwi wchodowych flagę amerykańską.

Poznany od mobilów, zaprowadzony 
został natychmiast do komisarza policji; 
tu zapewniał, źe jest cudzoziemcem, gdyż 
bardzo długo zamieszkiwał w Ameryce.

Przez ten czas tłum ludu wyłamał 
drzwi, potłukł zwierciadła’, powylewał 
napoje w kawiarni i cofnął się pozosta­
wiając n ap is :

P r u s a k ,  k t ó r y  ś m i a ł  p o w r ó c i ć  
p o  z a w a r c i u  p o k o j u .

W ielu z artystów i artystek, pomiędzy 
którem i panna Brohan, postanowiło za 
żadne pieniądze nogi w Niemczech nie 
postawić.

Na giełdzie ostrzeżono afiszami Alzat 
czyków, Niemców przed wojną neutral 
nych, oraz Austrjaków, aby dla własnego 
bezpieczeństa mieli zawsze przy sobie 
dowody swego pochodzenia.

Na drzwiach znanego fotografa Nadara 
przy bulwarach włoskich czytamy ostrze­
żenie: „Drzwi te zamknięte są dla ka­
żdego Niemca, czy to jako urzędnika w 
zakładzie, czy jako klienta.

W edług decyzji londyńskiego Jockey- 
Clubu, wszystkie zarekwirowane przez 
Prusaków konie ze stadnin francuzkich, 
nie będą przyjęte na wyścigi w Anglii.

R a p p e l  zapewnia, źe piękny zegar 
z pałacu Przemysłowego na polach E li­
zejskich, został przez Niemców odśrubo­
wany i dziś już jest w drodze do Ber­
lina.

Pałac Elizejski jest w tój chwili urzą­
dzany na rezydencję dla Thiersa.

W  W ersalu bywało po 18,000 rannych 
Prusaków. Galerje obrazów nic nie ucier­
piały, z wyjątkiem jednego, przedstawia­
jącego bitwę pod Zena, który został 
przedziurawiony pałaszem. Król Wilhelm 
jednak kazał go o ile można wyrepe- 
rować.

zginęło na miejscu, wiele innych umarło 
późniój skutkiem pobicia i pokaleczenia. 
Ztam tąd połączywszy się z większym od­
działem, pociągnęli ku F  o r  ó 1 1 a-F o 1 i e, 
gdzie po utarczce z garstką wolnych 
strzelców, poczęli mordować bezbronnych 
mieszkańców. Zamordowawszy p. Lainó, 
leśniczego, bili na jego zwłokach jego 
13-letnią córkę, k tóra niedozwalała im 
pastwić się nad trupem ojca. Zapaliwszy 
wieś, strzelali na kobiety i dzieci, męż­
czyzn bowiem już we wsi nie było.

W  P a c y - s u r - E u r e  pewnego pana 
Blanchard gwardzistę, który się dostał 
do niewoli, przywiązali Prusacy do koła 
u wozu z rozkrzyżowanemi rękoma i no­
gami, wepchnąwszy mu kam yk do ust. 
Po dwóch godzinach tój męczarni odwią­
zano go, rozebrano do naga i z czterna­
stu katów, którzy się nad nim znęcali, 
dał mu każdy dwadzieścia pife razów 
bykowcem. Poczem puszczono go wolno 
z ostrzeżeniem, aby się więcej nie pokazał.

W  dep. O i s e bogaty właściciel ziem 
ski uwięziony bez żadnej przyczyny, wy 
kupić się musiał sumą 80,000 fr.

W  M a n s  Vicorate Jaubert uwięziony 
został za wstawienie się za plebanem ska^ 
zanym na śmierć z powodu niemożności 
zapłacenia nałożonój na niego kontrybucji. 
W  ciągu trzech dni wice-hrabia zasądzony 
na rozstrzelanie, siedm razy przyprowa­
dzony był na miejsce egzekucji, bity kol­
bami i znieważony za każdym razem. 
W reszcie udało się jego żonie wyprosić 
mu życie. Puszczono go wolno do domu, 
gdzie wkrótce zakończył życie, skutkiem 
przebytych cierpień.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

—  Receuil des documents sur les exacti­
ons, vols et cruautes des armies prussien- 
nes en France. I. partie Bordeaux 1871. 

(Ciąg dalszy.)
W  N a n c y  p. Lóvy-Briey, kasjer tam ­

tejszego banku, napadnięty bez żadnćj 
przyczyny p rzez  ja k ie g o ś  żo łn ierza  na  
u lic v , o trzy m a ł szab lą  pchnięcie w piersi. 
Ciężko zraniony, nazajutrz żyć przestał. 
Mimo wniesionój skargi, morderca ukara­
ny nie został.

W  tymże mieście ponawiały się podo- 
one sceny, ile razy transport jeńców fran­
cuzkich prowadzono. W szelki o b j a w  
współczucia dla nieszczęśliwych surowo 
był wzbroniony. W ygłodniałych (gdyż 
Prusacy systematycznie morzyli ich gło 
dem) nie wolno było zasilić żywnością. 
Zaledwie zbliżył się tłum kobiet i dzieci, 
aby im podać chleba, rozpędzano go pła­
zując i kalecząc bagnetami.

Do wioski A n d e r n a y  (dep. Meuse) 
wkroczyli Prusacy bez oporu dnia 8go 
września, a dopuściwszy się wszelkiego 
rodzaju wybryków, rzucili się nakoniec 
na dziewczęta, a zniesławiwszy mordowali 
je  w oczach rodziców. Niejaki p. Bernard 
Gillot, nożownik, zmuszonym był przez 
nich przypatrywać się takiój zbrodni do- 
konanój na jego 181etniój córce. Nasyciw­
szy się rozpustą i mordem, podpalili wieś, 
k tóra spłonęła do szczętu.

W  F o n t e n a y  (dep. Eure) zrabowali 
Prusacy zamek p. Laborde, a dostawszy 
się w końcu do piwnic, spili się winem 
i wódka, a resztę z beczek wypuścili. 
Ztamtąd udali się ' do G u i t r y .  Pijani i 
rozwściekleni kilkoma strzałami, które na 
nich padły z lasu , podpalili wioskę, a 
każdego schwytanego mieszkańca obna­
żali i p o ło ż y w sz y  n a  kupkach kamieni 
przy drodze, bili kolbami. Sześć osób

Szwecja.
- [ U z b r o j e n i a — n o w a  r e f o r ma  

w o j e n n a  i d a w n y  s y s t e m w o jen n y .]
Teraz z pewnością twierdzić możemy, 

źe niema państwa w Europie, w któróm 
reorganizacja wojska nie byłaby na pier­
wszym planie. Smutna konieczność mili- 
taryzowania się dotknęła nawet kraj od­
dzielony od innych państw morzem, lub 
śnieżystymi wierzchołkami gór, kraj, któ­
ry  był dotychczas najspokojniejszym w 
całój Europie. D. 18 stycz. król szwedz- 
ii zagaił posiedzenie parlamentu mową, 
w którój wykazał konieczność zaprowa­
dzenia powszechnej służby wojskowej i 
uchwalenia nadzwyczaj wielkiego podat- 
cu wojennego (Waffensteuer), pomimo te- 
50, źe i bez tego podatku w tegorocznym 
judźecie rozchody znacznie przewyższają 
dochód. Na reorganizację armji  ̂ rząd 
szwedzki żąda ni mniój ni więcój, jak 
11 miljonów rozchodu zwyczajnego i 18 
nadzwyczajnego, co dla Szwecji jest su­
mą olbrzymią.

Celem tój reformy będzie zamiana da 
wnego bardzo oryginalnego systemu wo­
jennego, od lat 200 istniejącego w Szwe­
cji. Oficerowie szwedzcy mieszkają w swo­
ich  m ajątk ach , n ad an ych  im  przez rząd, 
po odjęciu szlachcie dóbr narodowych i
utrzymują sami siebie. Żołnierze także 
nie kosztują rządu, włościanie i właści­
ciele ziemscy ich karmią, odziewają, dają 
broń i pieniądze, i tóm się uwalniają od 
konskrypcji. W  pewnym czasie każdego 
roku żołnierze zbierają się w miastecz­
kach okręgowych i tam się ćwiczą w 
sztuce wojennćj. Liczba ich wynosi 35 
tysięcy. Oprócz tego Szwecja ma werbo­
wane wojsko i pospolite ruszenie. To o- 
statnie składa się z młodzieży, która nie 
miała się czóm wykupić od służby woj- 
skowój, lub nie przedstawiła zastępców. 
Pospolite ruszenie uczy się władać bro­
nią w ciągu dwóch lat przez 3 tygodnie 
każdego roku i służy do obrony krajo- 
wój. Wogóle siła wojenna Szwecji wynosi 
obecnie 150,000. Dotychczasowy system 
wojenny ma dwie wady kardynalne: zbyt 
powolną mobilizację i krótkość czasu do 
ćwiczenia w użyciu broni dla pospolitego 
ruszenia.

Przedłożona parlamentowi reforma jest 
bardzo zbliżona do pruskiój. Główną jój 
podstawą powszechny obowiązek służenia 
w wojsku, co da moźnośó trzymania w 
pogotowiu dobrój armji, tworzącój zara­
zem kadry innój p otężu iejszćj armji, którą 
jest cały naród. W reszcie zrobiono liczne 
wyjątki dla majtków, wyrobników broni, 
urzędników i synów jedynaków. Wszyscy 
obowiązani będą służyć od 20 do 40 
lat, siedm lat w armji, a reszta w land- 
szturmie. Utrzymanie będzie dawał rząd,

a umundurowanie każdy winien mieć wła­
sne. Młody landszturm od 27—32 lat 
zapełnia w razie wojny straty poniesione 
w armji, a starszy będzie bronił tylko 
własnych okręgów. Podatek wojenny pła 
cą nawet ci, którzy są wolni od służby 
wojskowój. Reforma ta w całości będzie 
przyjętą przez parlament, czego dowodem 
są mityngi i liczne petycje, domagające 
się reformy. Tego żąda lud i dziennikar­
stwo, dla którego dziś tylko jeden temat 
istnieje, że wielkie państwa dążą do po­
chłonięcia małych. Nawet w mowie kró- 
lewskiój znajdujemy do tego aluzję, źe 
„nie znikły bynajmnićj powody rozsze­
rzenia się wojny, która toczy się dziś 
między dwoma przeciwnikami.14 Może 
spytacie s ię , kogo się Szwecja obawia ? 
W szystkie dzienniki są obecnie przepeł­
nione najzjadliwszemi artykułami prze­
ciwko Prusom. W  tych dniach popłoch 
był nadzwyczajny, z powodu pewnych od­
kryć poczynionych na południu. Okazało 
się, źe tam mnóstwo Niemców, posiada­
jących ogromne obszary ziemi î  motają­
cych swego giermańskiego patrjotyzmu, 
tj. chęci być szpiegami Bismarka. P rze­
szłego roku pruscy oficerowie badali po­
łudniowe brzegi Szwecji, przebrani za 
kupców i przedsiębiorców. Przytóm jakiś 
tajemny radca pruski oświadczył poufnie 
turyście szwedzkiemu, że Prusy potrze­
bują dla swój floty baltyckiój jakiegoś 
portu wojennego, np. Kalskrong, który 
jest kluczem do Sztokholmu. Niemcy 
wiedzą bardzo dobrze, źe w Szwecji nie 
mają przyjaciół. Król nie tai się ze swą 
nienawiścią ku Prusakom, a naród z du­
mą nazywa siebie „północnymi Francu­
zami.44 Z tego to powodu Koln. Ztg. radzi, 
aby Szlezwig oddano Danji, bo „tylko 
niedotrzymanie owego V artykułu trak-

W ieczorek ten wykazał oprócz tego w jakim 
stopniu rozbudzone jest tutaj życie towarzyskie 
polskie. Przyznać należy członkom zarządza­
jącym tow. „Ognisko," iż wywiązali się zupeł­
nie z swego zadania, urządzając odpowiednio 
to zebranie, które wybitnie występuje naprzód 
od podobnych zebrań w latach ubiegłych.

Zebrało się też do 250  osób w sali zu den 
drei Engeln na W iedeniu. W idzieliśmy tam 
delegacją do rady państwa in corpore, kilku 
obywateli z rodzinami, kilkunastu oficerów i 
wojskowych różnych stopni, reprezentacją sto­
warzyszenia rzemieślników polskich „Siła," sto­
warzyszenia Rusinów „Sicz," naszych artystów  
malarzy a wreszcie młodzież szkolną.

Prezes towarz. „Ognisko" krótką przemową 
przywitał zebranych gości, dziękując oraz tym 
źe za udział jaki wzięli w tym zebraniu, po 
czem nastąpił odczyt, jakoteź produkcje mu­
zyczne na skrzypcach i fortepjanie, oraz de­
klamacje, wykonane przez członków towarzy­
stwa. Z tych produkcji, które wykazują po 
niekąd znakomite postępy i pracę młodzieży 
polskiej kształcącćj się w W iedniu, podnieść 
muszę przedewszystkićm grę na skrzypcach p 
Hanickiego, jakoteź grę na fortepjanie p. Rossla, 
uczniów tutejszego konserwatorjum muzyczne­
go. Szczególnićj czysta i spokojna z wyrobio 
ną pewnością w siebie gra na skrzypcach p. Ha­
nickiego, wywołała ogólne zadowolenie, tak, 
źe kilkakrotnie wywoływany oklaskami, powta­
rzał ustępy z swojćj produkcji. Życzymy p 
Hanickiemu wytrwania w powziętym kierun 
ku kształcenia się, a rokować mu możemy 
piękną przyszłość w swoim zawodzie.

Pochwalić musimy także grę na fortepjanie 
pp. Crecrota i Rossla. Pan Rdssl, o ile mi 
wiadomo, daje koncert w przyszłym tygodniu 
w sali Bosendorfera.

Żałować należy, iż program nie był zupełnie 
zachowany, gdyż niesłyszeliśmy zapowiedzia­
nych piosenek Żeleńskiego, jakie miała odśpie-

tatu  pragskiego przeszkadza Szwecji p o - jwaó znana juz zaszczytnie w tutejszym świecie 
łączyć się z G ierm anją i działać współ- i muzycznym z Grottgerów Sawiczewska. 
nemi siłami przeciwko Rossji.14 W edług programu miał być także zlosowany

obraz darowany towarzystwu przez p. Ant. Ko-

Sprawy miejskie i powiatowe.
KrakÓW, 15 marca.—  Jutro t. j. we czwar­

tek o godz. 5 po południu odbędzie się posie­
dzenie rady miejskićj. Oprócz przedmiotów 
niezałatwionych na ostatnićm posiedzeniu, za­
mieszczone są na porządku dziennym:

1. Sprawa gazowa, mianowicie ustanowienie 
komisji z łona rady miejskiej, którćj zadaniem 
będzie przeprowadzić rokowania w celu zmiauy 
kontraktu między gminą a towarzystwem gazo- 
wćm w r. 1856  zawartego.

2. D alszy ciąg obrad nad ustawą budowniczą.
3. Odstąpienie na użytek domu pracy ma- 

terjałów ze zburzyć się mających realności 
miejskich nr. 133 i 134  na Piasku.

Wiadomości z literatury i sztuki.
Ojczyzna ze stanowiska chrześcjańskiego, 

przez ks. prof, dra R e sp ą d k a . Możemy p o ­
lecić gorąco to dziełko jako natchnione prawym, 
obywatelskim duchem.

„Trzeba walczyć chrześcjańskićm życiem, 
chrześcijańską wytrwałością, chrześcjańską roz­
tropnością i chrześcjańskićm poświęcaniem się: 
za siebie, za bliźnich i przyjaciół, za prawo, 
zwyczaje, obyczaje i język —  za całą poni­
żoną Ojczyznę. Trzeba w alczyć, uzbroiwszy 
się prawdą, sprawiedliwością i wszelaką siłą 
moralną, przeciw tym , którzy na nas nastę 
pują: fałszem , bezprawiem, zdradą i żelaznemi 
dzidami. Miłość Ojczyzny jest cnotą; cnota 
zaś wymaga męztwa i zaprzania się siebie."

Oto duch tćj książki.

Kronika potoczna i rozmaitości.
iutrO WieCZOrem przyjmować będzie u sie 

bie pana K r a s z e w s k i e g o  stowarzyszenie 
Postęp".

Wczoraj, jak się dowiadujemy, odbył się 
ś l u b  sędziwego ociemniałego poety W. Pola 
z panią Rościszewską.

W „Postępie" we czwartek t. j. dnia 16 
marca o godz. 7 wieczorem będzie miał odczyt 
p. J. I. Kraszewski.

Miasto nasze oburzone jest krwawćm zaj
ściem w jednym z tutejszych handlów, w któ- 
rćm o f ic e r  p a ł a s z e m  niebezpiecznie zranił 
w g ł o w ę  pana D . Bliższe szczegóły podamy 
jutro.

B. B. Ognisko.— Wczoraj odbyło się pół 
roczne publiczne zgromadzenie towarz. polsko 
akademickiego „Ognisko." Kto był wczoraj 
na tym zebraniu, w yniósł z sobą niezaprzecze- 
nie tę błogą pociechę, i i  młodzież kształcąca 
sie w W iedniu, nie traci nadarmo czasu, lecz 
pracuje w różnych odpowiednio obranych za 
wodach.

powinien jako drogi przykład współczesnym i 
przyszłym pokoleniom.

Zygmunt Kolumna, autor „Pamiątki dla ro­
dzin polskich," posiadając w materjałach ze­
branych do tego dzieła obfite źródła do bjo- 
grafji ś. p. jenerała Bosaka i uzupełniwszy ta­
kowe szczegółami świeżo otrzymanemi od nie­
odstępnych jego towarzyszów broni, oraz przy­
jaciół z wypraw 1863 r. i lat tułactwa, gło­
wnie zaś pp. Jarosława Awejde i Bogdana, po­
stanowił w dalszym niejako ciągu „Pamiątki," 
wydać życiorys zgasłego bohatera. W ykona­
nie tćj nieco obszerniejszćj pracy, na podsta­
wie wspomnionych źródeł, podjął się p. W ład. 
Sabowski (W ołody Skiba).

życiorys jen. Józefa Hauke-Bosaka wyjdzie 
nakładem wydawnictwa C z y t e l n i  l u do wć j ,  
ozdobiony portretem fotografowanym, zdjętym  
z oryginalnćj fotografji, oraz podobizną pod­
pisu, i stanowić będzie sporą broszurę, obej­
mującą do pięciu arkuszy druku, która opuści 
prasę jeszcze w ciągu bieżącego miesiąca. Cena 
egzemplarza wynosić będzie 50 centów. W y­
dawnictwo C z y t e l n i  l u d o we j ,  praguąc choć 
w drobnej części przyczynić się do pomnoże­
nia funduszu, przeznaczonego na chwilową po­
moc dla pozostałćj po ś. p. jenerale rodziny, 
ofiaruje na ten cel po 15 centów od każdego 
egzemplarza.

Osoby, które tak gorliwie i skutecznie za­
jęły się obmyśleniem picrwszćj pomocy dla 
wdowy i sierot dzielnego zapaśnika wolności, 
proszone są niniejszśm, aby raczyły się zając 
zbieraniem przedpłaty na to dziełko i nadsy­
łaniem takowćj pod adresem wydawnictwa C z y ­
t e l n i  l u d o wć j  w Krakowie, wraz z naddat­
kiem, jakieby na rzecz rodziny wpłynąć mogły. 
Lista imienna przedpłacicieli i ofiarodawców 
dołączoną będzie do życiorysu lub w pismach 
publicznych ogłoszoną.

zakiewicza; władze jednak rządowe nie pozwo­
liły  na losowanie, z przyczyny iż pierwćj nie 
była podaną prośba o pozwolenie losowania 
więc delegaci nasi zakupili wspólnie obraz po 
wyżćj wymieniony za cenę 150  zła., i zaku­
piony obraz darowali napowrót towarzystwu 
Czyn ten naszój delegacji z umysłu podnoszę 
gdyż tym sposobem podparli materjalnie towa 
rzystwo oddane swoim własnym siłom, a tak 
pożyteczne i potrzebne tutaj, gdzie młodziez 
polska oderwana od kraju i otoczona zewsząd 
obcym sobie żywiołem niemieckim, może się 
razem skupiać i wyrabiać w sobie te myśli 
uczucia, jakie ją zawsze w każdym punkcie 
obok pracy łączyć powinny z krajem rodzin 
nym. Tą myślą zapewnie kierowani przed kilku 
laty pierwsi założyciele towarzystwa „Ogniska" 
dali podwaliny, teraz już znakomicie rozwinię­
temu towarzystwu, liczącemu obecnie do 80  
członków stał, ch.

A by jeszcze wybitnićj podnieść wyrzeczone 
przczemnie zdanie, iż młodzież polska pracuje 
tutaj, muszę wspomnićć także o pracy, źe tak 
powiem widocznćj zaraz w powstawaniu tejże, 
t. j. o pracy naszych malarzy, w tak zwanćj 

szkole mistrzów" (Meisterschule) pod prof. 
Engerthem. Z robót tych, przy otwarciu tu- 
tejszćj wystawy sztuk pięknych w „Kiinster- 
haus w kwietniu, zdam wam dokładne spra­
wozdanie; tutaj jednak tylko nadmienię , że na 
tę wystawę prawie wszyscy malarze Polacy, 
przygotowują większych rozmiarów i pod wielu 
względami znakomite prace.

Z pomiędzy tych wybitniejsze roboty, które 
niepoślednie miejsce zajmą na tutejszćj wysta­
wie, są pp. Abramowicza, Kozakiewicza, Streita 
i Szustera. P. Streit wykończa większych roz­
miarów obraz „Ostatnie odwiedziny w więzie 
niu," scena z roku 1863; p. Abramowicz zaś, 
skończywszy swój obraz „Książę Alba i Egmont" 
przeznaczony na wystawę tutejszą, wykończa 
pięknie pomyślany obraz przedstawiający „Zy­
gmunta bawiącego się wiewiórką;" p. Koza­
kiewicza „Powrót z jassyru" i pana Szustera 
„Odwiedziny u rekonwalescentki" odznaczają 
się przedewszystkiem pysznym kolorytem.

T eatr. —  W e czwartek 16 marca po raz 
czwarty „Pracowici próżniacy", komedja kon 
kursowa, uwieńczona nagrodą, przez Michała 
Bałuckiego.

Odezwa.— w  świeżo ukończonćj wojnie po­
legł na poiu walki za wolność ludów jeden  
z najdzielniejszych synów Polski, mąz znako 
mity zarówno męztwem, czystością charakteru 
i poświęceniem, jenerał Józef Hauke-Bosak.

Nazwisko jego i pamięć pozostaną w sercach 
narodu, jako niespożyty pomnik wzniesiony za­
słudze, ofiarą mienia i życia uświęconój; bliższe 
zaś szczegóły i cały obraz jego żywota świecić

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Sprawozdanie

z posiedzenia towarzystwa rolniczego 
krakowskiego.

(Ciąg dalszy.)
Następnie sekretarz towarzystwa p . J a w o r -  

n i c k i  odczytuje sprawozdanie o opinji udzie- 
lonćj przez komitet namiestnictwu względem  
projektu rządowego do ustawy mającćj na celu 
unormowanie g w a r a n c j i  z e  s t r o n y  s p r z e ­
d a j ą c e g o  b y d ł o ,  k o n i e ,  o w c e  l u b  
t r z o d ę ,  c o  d o  s t a n u  z d r o w i a  t y c h  
z w i e r z ą t .

Gdy w tćj kwestji nie zawiązała się dysku­
sja, odczytuje członek komitetu p. Ż e l e ń s k i  
sprawozdanie komisji o urządzeniu k o n t r o l i  
s p r z e d a ż y  n a w o z ó w  h a n d l o w y c h .  
Poczćm nad wnioskami tćjże komisji wszczęła 
się krótka dyskusja pomiędzy członkami towa­
rzystwa specjalnie z tym przedmiotem obzna- 
jomionymi.

S i e g 1 e r (po niemiecku). Kontrola, to rzecz 
bardzo dobra, ale nie powinna producenta ko­
sztować. Mojćm zdaniem byłoby najstosowniój, 
żeby skład chemiczny w jakim dzienniku został 
ogłoszony, a fabrykant zań gwarantował; ale 
oprócz tego powinny być oznaczone ceny fos­
foru, kali, azotu itp., a w razie braku którćj 
ze składowych części w zagwarantowanym sto­
sunku winien fabrykant wynagrodzić szkodę. 
Trzeba więc przekonać się w razie wątpliwości, 
czy to, co dostarcza kupującym, jest takie sa­
mo, jak rozebrane chemicznie próbki, tj. ozy 
jest tam ten sam stosunek części składowych, 
za jaki gwarantował. Tu kontrola nader trudna, 
ale można w każdym razie zagrozić procesem.

Ż e l e ń s k i .  W szystko prawie, co nadmienił 
p. Siegler, znajduje się w odczytanem przeze- 
mnie sprawozdaniu. Głównym celem wniosku 
jest właśnie zagwarantowanie kupujących.

S i e g l e r  (po polsku) domaga się z naci­
skiem oznaczenia ceny poszczególnych składni­
ków. Fabrykant, który chce zalecenia ze strony 
towarzystwa, powinien zresztą złożyć kaucję.

K o n o p k a .  Oznaczenie z góry tych cen nie 
uważam za odpowiedne, gdyż fabrykant może 
dać mniój składników potrzebnych, a natomiast 
dużo takich, które w danym razie za szkodliwe 
uważać trzeba.

P r e z e s .  Uwaga p. Sieglera będzie przed­
miotem dalszego zastanowienia się komitetu.

P e t r o w i c z .  Producent byłby w każdym  
razie pokrzywdzony, gdyby mu co innego po­
słano, już dla tego samego, iż nie miałby na 
czas nawozu, jakiego potrzebuje. Proces jest 
zawsze otwarty. D ość gwarancji, jeżeli komitet 
powie fabrykantowi: „Jeżeli raz lub dwa razy 
źle przyślesz, to podamy to do wiadomości 
publicznćj."

P r e z e s .  Uwagi te komitet wszechstronnie 
zbada.

K o n o p k a  w nosi, ażeby z powodu małój 
liczby członków (przeszło 20) punkta 9 i 10

2gie wydanie, Wilno 1855, 3cie wyda­
nie Lwów 1869. P rzekładał na niemiec­
kie r. 1856 J . N. Fritz.

57. Litwa za Witolda, opowiadanie hi­
storyczne. W ilno 1850.

58. Tomko Praw dzie, wierutna bajka, 
Lwów 1850, 2ga edycja 1865.

59. Ostatni z Siekierzyńskich, historja 
szlachecka. Petersburg 1851.

60. Pan i Szewc, powieść, Wilno 1850, 
2gie wydanie Petersburg 1854.

61. L am artine: Nowe pamiętniki, prze­
kład, W ilno 1851.

62. Komedyanci, powieść, t. 2. Peters­
burg 1851, 2gie wydanie tom. 4. Peters­
burg 1855. Przełożono w roku 1857 na 
rossyjskie w bibliotece dlia cztienia.

63. Stary sługa, powieść, t. 2, W ar­
szawa 1852.

64. Listy księcia Sapiehy — z roku 
1773 —  76, spisane z autografów, Wilno 
1852 roku.

65. K o rd eck i, powieść historyczna, t. 
2, W ilno 1852, 2gie wydanie W arszawa 
1856. P rzekładał na czeskie roku 1861 
F . W . Vorliczek.

66. M ery: Andrzćj Chenier, powieść 
z francuz. Wilno 1852.

67. Ładowa pieczara, Wilno 1852.
68. Złote jabłko, 1. 4. W arszawa 1853.
69. Dziwadła powieść, t. 2, Petersburg 

1853. W ydanie 2gie W arszawa 1857.
70. Interesa fam ilijne, powieść, t. 4, 

Petersburg 1853.
71. Typy i charaktery, Wilno 1854.
72. Chata za wsią, tom. 3, Petersburg

1854 — 55. W  roku 1856 tłumaczono na
francuzkie w Brukseli, zaś po rossyjsku 
umieszczono w bibliotece dlia cztienia.

73. Diabeł, t. 4, Wilno 1855. Przekład 
czeski Yorliczka 1864 r.

74. Powieść bez tytułu, tom. 4, Wilno
1855 roku.

75. Trapezologion, historyjka, W arsza­
wa 1855 roku.

76. Czercza mogiła, Lwów 1855.
77. Dwa światy, tom. 4, Wilno 1856. 

Przekład rossyjski w czasopiśmie Ruskie 
/Słowo 1860 r. Przełożono w roku 1859 
na rossyjskie w bibliotece dlia cztienia.

78. Okruszyny, zbiór powiastek, roz­
praw i obrazków, tom. 3, — W arszawa
1856 roku.

79. Dwie komedyjki. Portret. Łatwiój 
popsuć niż naprawić, Wilno 1856.

80. Jermoła, obrazki wiejskie, W arsza­
wa 1857. —  Przekład francuzki Stefanji 
Marcel w r. 1869, a z tego tłumaczenie 
holenderskie w r. 1869.

81. Hym ny boleści (p o ez je ), Paryż
1857 roku.

82. Choroby wieku, tom. 2, — Wilno 
1857 roku.

83. Gawędy o literaturze i sztuce, 
Lwów 1857, 2gie wydanie 1865 r.

84. Ochockiego J . Duklana, pam iętni­
ki z rękopisów w ydane, (tudzież Sew. 
Bukara Chrząszczowskiego) t. 4, Wilno 
1857 roku.

85. Starościna Bełzka, opowiadanie hi­
storyczne z r. 1770 — 74, t. 3, W arsza­
wa 1858 roku.

86. Boża czeladka, t. 3, Wilno 1858.
87. Podróż do m iasteczka, W arszawa

1858 roku.
88. Pamiętniki Joz. Drzewieckiego, t. 

2, W arszawa 1858 r.
89. Ikonoteka (przy tece Wileńskiój), 

Wilno 1858 roku.
90. W ieczory W ołyńskie, Lwów 1859.
91. Mogiły. Abrakadabra. Dyarjusz de 

Broel Platera, W arszawa 1859 r.
92. Staropolska miłość, —  W arszawa

1859 roku.
93. Stare dzieje, komedia, — Poznań 

1859 roku.
94. W ioska powieść szlachecka, W ar­

szawa 1859 roku.
95. Biblioteka dla młodzieży, tomów 

30 , druk zapowiedziany w Warszawie
1859 roku.

96. Milda Kantata, W aszawa 1859.
97. H istorja kołka w płocie, Wilno

1860 roku.
98. Sztuka u Sławian szczególnićj w 

Polsce i Litwie przedchrześciańskićj, — 
Wilno 1860 r.

99. Caprea i R om a, tomów 2, Wilno 
1860 roku.

100. Resztki życia, tom. 4, W arszawa 
1860 roku.

101. Gazeta codzienna redagował przez 
rok 1860.

102. Metamorfozy, obrazki, t. 3, W ar­
szawa 1860 r.

103. Miód kasztelański, komedja, Ki­
jów 1860 r.

104. Podróż Stanisława Augusta do K a­

niowa podług listów K. P latera , Wilno 
1860 roku.

105. Odczyty o cywilizacji w Polsce, 
W arszawa 1861 r.

106. Gazeta Polska, redagował w la­
tach 1861 — 62.

107. Album, zeszyt I. Podlasie, W ar­
szawa 1861 r.

108. Przegląd europejski, czasopis., t. 4, 
W arszawa 1862 r.

109. Biblioteka ludowa. Świat i zie­
mia , W arszawa 1862 r . , 2gie wydanie, 
Paryż 1867 r.

110. Biblioteka ludowa. O pracy, W ar­
szawa 1862 r., —  2gie wydanie Poznań 
1868 roku.

111. Jase łka , powieść, tom. 4, Kijów
1862 roku.

112. Dziecię starego m iasta , Poznań
1863 r. przełożono je  na czeskie w Na- 
rodnych nowinach.

113. Dziś i temu lat trzysta. Rej z Na­
głowic, Wilno 1863.

114. Kalendarz Towarzystwa D obro­
czy n n o śc i, W arszawa 1863 r.

115. Kopciuszek powieść, w 6 t., W il­
no 1863.

116. W ładysław Syrokomla (L. Kon­
dratowicz), W arszawa 1863.

117. Szpieg, Poznań 1864 r. W yszły 
przekłady niemiecki i czeski.

118. Dola i niedola, t. 4. W arszawa 
1864.

119. Para czerwona, t. 2. Lipsk 1864
120. Kalendarz z rysunkiem Kraszew­

skiego, Drezno 1864/5.

121. Catalogne d’une collection icono 
graphique, Drezuo 1865.

122. List do księcia Lubomirskiego, 
Kraków 1865.

123. Moskal, L ipsk 1865.
124. My i oni, Poznań 1865._
125. Orbeka, W arszawa 1865.
126. Na wschodzie, p o w i e ś ć ,  Poznan 

1866.
127. Żyd, powieść, t. 3. Poznan 1866.
128. W ieczory Drezdeńskie, Lwów r. 

1866.
129. Ciepła wdówka, komedja, Poznań 

1866.
130. Rzym za Nerona, Kraków 1866.
131. K a r t k i  z podróży, W arszawa 1866.
132. P a m i ę t n i k  anegdotyczny z czasów 

Stanisława Augusta, Poznań 1867.
133. Panie kochanku, komedja, Po­

znań 1867.
134. Nasze rachunki z roku 1866, Po­

znań 1867. _
135. Półdjable weneckie, Kraków 186 G
136. Rachunki z r. 1867, t. 2, Poznan 

1868.
137. Dziadunio, obrazki, Poznań 1868.
138. Kamienica w długim rynku, W ar­

szawa 1868.
139. Równy wojewodzie, obrazek dram. 

Poznań 1868.
140. Tułacze, t. 2. Poznań 1868.
141. Bezimienna (Drugie życie) pow., 

Lwów 1869.
142. Dante, Studja nad koruedją Bo­

ską, Poznań 1869.

143. E m issa r ju sz , wspomnienie z 1838 
r., Lwów 1869.

144. Hybrydy, powieść, K raków  1869.
145. Złoty Jasieńko, powieść, W arsza­

wa 186J.
146. Notatki drezdeńskie, t. 1—2, D re­

zno 1869/70.
147. Omnibus, zesz. 6. ,  Drezno 1869.
148. Rachunki z r. 1868, Drezno 1869.
149. Tydzień, czasopismo, t. 2, Drezno 

1870—71.
150. Rachunki z r. 1869 , Drezno 1870.
151. Kalendarz gospodarski, Drezno r. 

1.870.
152. Sto djabłow, powieść, Kraków 

1870 odbitka z „Kraju44.
153. Szaławiła, powieść, Toruń 1870.
154. Kochajmy się, obraz z życia. Dre- 

Zno_l870.
155. W  mętnój wodzie, Poznań 1870.
156. Zagadki, obrazy współczesne, P o ­

znań 1870.
157. Polska w r . 1793, przekład z Szul­

ca, Drezno 1870.
158. Przygody M arka Hinczy, powieść, 

Drezno 1871.
159. Dzieci wieku, t.2 . W arszawa 1871.
160. Pałac i folwark, powieść, Poznań 

1871.
161. Morituri, powieść, W arszawa 1871.
162. H istorja cywilizacji w Polsce dzieło 

mające wyjść nakładem Towarzystwa wy­
dawnictwa ksiąg tanich w Krakowie.
163. Mogilna, powieść.

(D okończen ie  nastap i.)



KRAJ z czwartku 16 marca

program u odroczyć do przyszłego zgrom adzę 
n ia P u iik ta  te dotyczą s o l i  p o t a s o w y c h  
u ż y w a n y c h  z a  n a w ó z  i g o s p o d a r ­
s t w a  s t a w o w e g o .  Zgromadzenie zgadza 
się z tym  wnioskiem i stosownie do życzenia 
wnioskodawcy przechodzi do punktu  1 1 , jako  
ważniejszego. P u n k t ten  zawiera pytanie posta­
wione przez p rezesa : „Jakie są pow ody tru ­
dności i podrożenia najm u robotnika — czy to 
przypadkow e czy stałe? Jak ieby  by ły  przeciw 
tem u środki zaradcze?"

P r e z e s ,  zdawszy przewodnictwo wicepre­
zesowi, czyta w łasną pracę w odpowiedzi na to 
pytanie. P rócz tego otrzym ał kom itet trzy  od­
pow iedzi : P io tra  Smarzewskiego, Selinga z Ł a ­
giewnik i trzecią jeszcze bezim ienną ze Lwowa, 
k tó ra  je s t tak  obszerną, że nie można jć j było 
w całości odczytać.

Odczytawszy następnie odpowiedź P . Sma 
rzewskiego, zdaje sprawę z odpowiedzi Selinga 
zw racając na  to  uwagę , że się w dwóch pun 
ktach  zgadzają, a mianowicie najprzód, że je s t 
zbytnia (co nie sądzi Smarzewski) konkurencj 
między obywatelstwem o robotnika ; powtóre 
że złe wykonywanie ustaw  je s t jednym  z naj 
ważniejszych powodów trudności i drożyzny 
najm u.

S e l i n g  wezwany przez prezesa odczytuje 
nadesłaną przez siebie odpowiedź.

P r e z e s .  T rzecia praca, bezim ienna, wyka 
żuje punktam i pow ody demoralizacji ludu. Sąto 
raczćj narzekania. Nie przeczę jednak , są tam 
ustępy bardzo dosadnie skreślone i pewnych 
zale t w tym  względzie odmówić im nie można, 
Całą przyczynę złego zwala au to r na inteligen 
tn e  warstwy narodu. Odpowiedź tę nadesłano 
ze Lwowa. T u odczytuje prezes k ilka ustępów,

S i e g 1 e r  czyta w łasną rozprawę w języku  
niemieckim. Przyczyny braku robotnika są ró 
żne. G łów ną widzi w oktrojowanych z góry p ra ­
w ach, które naszćj kulturze nie odpow iadają, 
a  dlatego praw a te  przeciwny odnoszą skutek 
od spodziewanego.

A nt. N i e d z i e l s k i  zwraca uwagę, iż nie 
jeden  ważny powód b raku  robotnika a bardzić. 
jeszcze powód złego wykonywania roboty w od 
czytanych odpowiedziach pominiętym zosta ł; i 
p rzytacza ich kilka, kreśląc w żywych koloraeh 
nieodpow iednie a  odstręczające od pracy spo­
soby napędzania rohotników.

M ę c i ń s k i .  G dyby każdy z kolei zbierał 
głos, zacytow ałby inne powody. F aktem  je s t, 
że robotnik  drogi; od sześciu la t ciągle drożeje, 
a ten  rok b y ł anorm alny i cała opóźniła się 
robota. N ajw ażniejszą rzeczą byłyby środki za­
radcze. Stawiam k ilka wniosków. Uwagi p. Se 
linga bardzo praktyczne. B ardzo dobre są pre- 
mja za orkę, żniwo itp. Z subwencji w artoby 
coś na  ten cel przeznaczyć. Jedną  z pom inię­
tych przyczyn drożyzny robotnika je s t handel, 
który  zaczynają prow adzić włościanie bydłem , 
trzodą, drobiem, nabiałem  itd .; jedną  z w ażniej­
szych przyczyn są także ćwiczenia landw ery, 
odbywające się w najniestosowniejszym czasie 
bo we wrześniu. W szyscy urlopnicy o b o w ią z a n i  
są co jak iś czas do m ustry ; lecz m u s t r y  te me 
odbyw ają się w najlepszćj dla rolników chwili. 
W nosi nareszcie, aby komitet postarał się o to, 
żeby ćwiczenia landwery nie odbyw ały się we 
w rześniu, a  również aby landw era i urlopnicy 
powoływani wiedzieli po co idą, że do ćwiczeń, 
i na ja k  długo, że na  kilka tygodni, aby uni 
knąć tych żegnań i odprowadzań, a  następnie 
znowu pow itań zabierających wiele czasu.

K ilku następnych mówców przedstaw ia liczne 
inne powody braku robotnika i drogosci najm u, 
o których w przedłożonych odpowiedziach nic 
było wzmianki. (Dok. nast.)

LWÓW 12 marca. — (Sprawozdanie tygodn. 
Gazety L w ow sld ij)

W  ostatnim  tygodniu term om etr R ćaum ura 
w skazywał w południe praw ie 16 stopni ciepła. 
Stan dróg znacznie się polepszył, ale ceny fra­
chtu są jeszcze wysokie.

Ruch w handlu towarowym był normalny. 
W  ostatnim  tygodnia nadszedł wielki tran s­

p o rt szyn kolejowych i r ó ż n y c h  m aterjałow  do 
budowy pierwszej węgiersko-galicyjskićj kolei 
żelaznćj. Z wiarogodnego źródła dowiadujem y 
się, że roboty około tej kolei — zw łaszcza po 
stronie galicyjskićj— szj'bko postępują. P rzed ­
siębiorcy starają się o to , żeby cała 16milowa 
o rzestrzeń tój kolei oddaną została do publicz­
nego użytku ju ż  w końcu bieżącego roku. Na 
stacji w Przem yślu obejmie m anipulacje na ra ­
chunek kolei węgiersko-galcyjskićj kolćj K arola 
Ludwika. Kolćj ta  w płynie korzystnie na roz­
wój handlu naftą, k tó ra  po skończonćj budowie 
ju ż  od Chyrowa transportow aną będzie na kolei.

Z D ro h o b y czy  d o n o sz ą  nam, że handel naftą 
W o s ta t n im  tygodniu b y ł  s ła b o  o ż y w io n y , a  s t a n  
ceny wcale sie nie polepszył. A r ty k u ł  te n  z a -  
kupowano tylko na konsumcję i płacono z a  

centnar 45  stopni nafty 14-30 14 .60 . upcy
ang ie lscy  chcą zakupić większe zapasy wos u 
ziemnego, k tóry  przez Szczecin transportowany

będzie do Anglji. D otąd ju ż  wywieziono tego 
artykułu  3 — 4 tysięcy centnarów.

H andel spirytusem  b y ł w ostatnim  tygodniu 
mało ożywiony, a  ceny nie zm ieniły się. W ła 
ściciele gorzelń spodziewają się, że niebawem 
pójdą ceny w górę, gdyż dowóz znacznie się 
zmniejszy. Zamówienia z odstawą w miesiącach 
letnich zaw iera się po wyższych cenach niż za­
mówienia z natychm iastow ą dostawą.

W  handlu cukrem ruch b y ł także słaby. Do 
Lwowa przywieziono w ostatnim  tygodniu około 
2 0 0 0  centnarów  cukru, ale w tćj liczbie mie 
szcza się ju ż  i dawniejsze zamówienia.

H andel szm atam i d la b raku  większych za­
pasów nie mógł się rozwinąć należycie. Ceny 
się nie zmieniły.

W  ostatnim  tygodniu odeszły do Niemiec 
bardzo wielkie transporta  ja j, wynoszące około 
1500  centnarów. Powodem tego ruchu były 
niskie ceny.

Ruch w handlu zbożowym by ł ożywiony. 
Pokój wywoła pewne zmiany w sytuacji han 
dlowćj, których obecnie bliżćj określić jeszcze 
nie można. W  każdym  razie jednak  spodziewać 
się należy wielkiego ruchu na stacjach w T ar 
nopolu i Brodach, tudzież w Jarosław iu, dokąd 
przychodzą znaczne transporta  zboża. D ziś już  
je s t wielki popyt z północnych Niemiec na zbo 
że galicyjskie. W  Brodach osłabnie może han ­
del zbożem dla złego stanu dróg, ale będzie to 
tylko chwilowa przerwa. W łaściciele większych 
zapasów zboża zajm ują stanowisko wyczekujące, 
bo spodziewają się z Francji wielkiego popytu. 
W  najbliższych dwóch tygodniach rozstrzygnie 
się ta  kwestja. Zdaje się jednak  , że większą 
część zamówień z F rancji weźmie na siebie 
Ameryka.

B ydła rzeźnego i opasowego przywieziono 
w ostatnich dwóch tygodniach koleją lwowsko- 
czerniowiecka 850 sztuk i odwieziono je  zaraz 
dalćj do Oświęcima. Z tutejszego targu  odsta­
wiono na dworzec kolei 10  wołów.

Bochnia 9 marca. —  Pszenica 5 .25 , żyto 
3 .35 , jęczm ień 2 .90 , owies 1 .90 , groch 4 .50 , 
bób 4, ziem niaki 1 .20, koniczyna 30 , siano
I .4 0 , konicz 1 .60 , słoma 0 .90 , drzewo tw arde
I I .5 0 ,  miękkie 10, masa okowity 1, funt ma 
sła 0 .60 .

Oświęcim 9 marca. — Pszenica 5 .25 , żyto 
3 .65 , jęczm ień 2 .75 , owies 2 .15 , groch 5 .40 , 
bob 4, ta ta rka  3, proso 3 .50 , kukurydza 4, 
ziem niaki 1, rzepak 6 .50 , koniczyna 21, siano 

konicz 2 .50 , słoma 1 .95 , drzewo tw arde
7 .50 , miękkie 5 .30 , okowita 0 .7 0 , masa masła 
1 .80.

N ow y S ącz  10 marca. —  Pszenica 5 .18, 
żyto 3 .85 , jęczm ień 2 .90 , owies 2, ziem niaki
1 .50 , słom a 1, siano 2, drzewo tw arde 8 .50, 
miękkie 5 .50 , funt m asła 0 .55, okowita 0 .51.

Rzeszów  10 marca. — Pszenica 5 .25, żyto 
3 .03 , jęczm ień 2 .60 , owies 1 .9 0 , groch 3 .80, 
fasola 4*50, ta tarka  2 .50 , proso 2 .50 , ziemniaki 
1 .20, koniczyna 25, siano 1.40 , słoma 0 .85 , 
drzewo tw arde 12, miękkie 7 .50, okowita 0 .72 , 
masło 0 .55 , kopa ja j 1 .25 , centnar lnu 25, 
konopi 20, funt mięsa 0 .19 .

TarnÓ W  lO m arca. —  Pszenica 5 .30 , żyto 
3 .2 5 , jęczmień 2 .80 , owies 2 .20 , groch 5 .75, 
bób 3, ta ta rk a  3, proso 3, ziem niaki 1 .30, 
siano 1 .65, konicz 1 .75 , słom a 1 .20 , drzewo 
tw arde 12 .50 , miękkie 9, okowita 0 .88 , masa 
m asła 1.25.

Drohobycz 5 marca. (Nafta.) —  Mały obrot 
handlowy w tym artykule spowodował dalsze 
znizenie ceny. N otujem y dzisiaj niezapalna po 
10 .50 , zapalną 50 stopni l o . o o  — i o  75 prze­
zroczystą 48 stopni 11 .50 , n iebieskaw ą’razem 
z naczyniem po 5 zła. —  Olój skalny płacono 
w zeszłym tygodniu w Borysławiu po 5 .70  do 
6 .10 , wosk ziemny 1 1 .2 5 — 11.75.

Wiedeń 13 marca. — (Targ w ołow y) — Na 
targ  dzisiejszy dostarczono wołów węgierskich 
879 , galicyjskich 916, z niemieckich prowincji 
591 , razem  2386 . Celne płacono 31 — 31.50 
za centnat. —  Sprzedaw ano najwięcćj na wagę 
żywą z potrąceniem  umówionych (wygórowa­
nych) procentów.

P eszt  10 marca. (Targ zbożowy.) —  Dowóz 
m ały, pszenica po cenach stałych. —  P łacono 
pszenicę za 83 ft. 5 .80 , za 87 ft. 6 .4 0 ; żyto 
cokolwiek przytaniało , płacono za 80 ft. 3 .5 5  
do 3 .6 0 ; jęczm ień więcćj poszukiwany, p ła ­
cono zań po 2 .4 5 — 2.85; owies zaniedbany, za 
50 ft. płacono 2 .2 0 — 2.25 , centnar szmalcu 
3 5 — 38.50 .

8
—  Do końca lutego b. r. is tn iał księgosusz 

w T arnopolu i w Zazubińcach pow. zbarazkiego, 
gdzie między 1499 sztukami byd ła  zachorow ało 
w trzech zagrodach 66  sz tuk ; z tego odpadło 
14 a ubito 52. Oprócz tego dano na  rzeź 75 
sztuk o zarazę podejrzanych.

KsięgOSUSZ w ybuchł w pogranicznćj wsi ro­
syjskiej Czarnokozicach. Z tego powodu zarzą­
dzono wszelkie odpowiednie środki ostrożności 

ustanowiono trzymilowy o k rę g , do którego 
wcielone zostały następujące miejscowości pow. 
borszczowskiego: Załucze, Niwrs, Germakówka, 
Z a le s ie , Nowosiółka z Młynówka, Iwańce, Miel­
n ic a , D z w in ia c z k a , M ic h a ló w k a , B a b in c e , Łat- 
kowcc, Parno wee, Z a w a le  i K u d ry ń c e . D la te g o  
zostały także z a b ro n io n e  ta rg i  n a  b y d ło  r o g a te  
W Mielnicy i K udryńcach.

Galicyjska kasa oszczędności  weLwowie.
Stan wkładek był na dniu 31 stycznia 1871 r. 
5 .553 ,585  zła. 59 c. Od 1 do 28 lutego r. b. 
w łożyło 1483 stron 186 ,490  zła. 51 c., zwró 
couo 1219 stronom 128,451 zła. 93 c . ; p rzy ­
było wiec 58,038 zła. 58 c. Zatem na dn. 28 
lutego r. b. był ogoł wkładek 5 .6 1 1 ,6 2 4  zła. 
17 c.

W rocław 12  marca. 

Obrot tygodniowy na targu w ro c ław sk im .
Pow ietrze ciepłe; przymrozki nocne praw ie 

zupełnie ustały, stan ozimin nie pozostaw ia nic 
do życzenia, i pocieszającą tę wiadomość ze 
wszystkich stron od gospodarzy słyszymy. W y 
ja tek  stanowią północna Francja i B elgja, gdzie 
przym rozki szkodliwy wpływ wywarły na  p 0 
czynającą się ju ż  ruszać oziminę. Niemniej w ia­
domości z Anglji donoszą, że deszcze szkodli­
wie na  pszenicę wpłynęły. To tćż cena zboża 
pomimo znacznych dowozow trzym ała się tam  
stale, do czego niemało przyczyniło się i to 
że tak  F rancja ja k  Belgja znaczne robią żaku- 
pna. W  H olandji ruch zbożowy żywo się ob ­
jaw ia ł tak  na potrzeby miejscowe ja k  dla k rain  
nadreńskich. Za to południowe Niemcy mniej 
objaw iły życia.

W strzym any ruch na kolejach żelaznych n ie­
korzystny wywiera wpływ na targ  tu tejszy , 
stan ten  zapewne jeszcze dni kilkanaście po­
trw a; pociągi bowiem zajęte będą odwozem 
jeńców  i przywozem wracających wojsk. S tan 
wody na Odrze je s t z idowalniający; ale m ała  
ilość statków  wywiera wpływ na zadania flisów. 
P łacą  im do Szczecina po 3 tal. od 20 0 0  ft., 
do Berlina 3 %  t a l . , do Hamburga 5 ta l., od 
centnara mąki do Berlina 4 srgr.

P s z e n i c a  w ubiegłym tygodniu dobrze 
by ła  uważana i ceny się utrzym ały; płacono 
biała  za 85 *ft. 7 9 - 9 5  srgr., za 100  kilogr 
6 V l5- 7 7 .5  ta l . ;  żółtą za 85 ft 7 9 - 94  Brgr> 
za 1 0 0  kilogr. 6 4/ 15— 7 / 30 tal.

Z y t o  w dobrych gatunkach chętnie kupo ­
wano, za to lichsze niechętnego znajdow ało 
kupca; płacono za 84 ft. 5 8 — 66 srgr., za  lo o  
kilogr. 4 2/ 3— 5 ‘/« *erm 'n a  usposo­
bienie giełdy było mdłe i w końcu tygodnia o 
ta lara  niżćj na wysplu p łaco n o ; notow ano za 
2000  ft. na kwiecień-maj 5 1 1/? ta l . ,  na maj- 
czcrwiec 5 2 1/2 ta l . , na czerwiec-lipiec 5 3 1 / 
tal. listem.

J ę c z m i e ń  nieuważany i ceny niewielkići
uległy zm ianie; płacono za 74 ft. 4 5  5 c
za 100 kilgr. 5 — 5 ' / 3 tal.

O w i e s  trzym ał się w cenie i płacono za
50 ft. 3 0 — 35 srgr., za 100 kilogr. 4  4 8 / ta l

O s t r ą c z k o w e  rośliny się pytano, szcze- 
gólmój groch do gotowania b y ł p o szu k iw an y
płacono groch do gotowania za 90 ft. 7 2  76
srgr., za 1 0 0  kilogr. 6 ‘/ , — 6 y , j  ta l .;  groch na 
paszę za 90 ft. 6 0 — 66 srg r., za 100  kilogr.
45/ i 2— 4 Ve ta l-

W y k ę  płacono za 90 fnt. 6 5 — 67 srgr. 
za 100  k ilog r.4 5/G— 5 tal.

Ł u b i n  mały m iał obro t; płacono za 90 ft. 
żółtego 46 —  50 srgr., za 100  kilogr. 3 3/ 5 do 
3 3/ 4 ta l.; niebieskiego 4 3 — 48 s rg r .,  za 100 
kilogr. 3 ' / 0 — 3 8/ 15 tal.

K o n i c z  za 100  ft. białego 1 6 1/ , — 22 tal., 
czerwonego 14»/4 — 19 l/ 4 ta l.

T y m o t k a ;  z a  1 0 0  ft. 8 __11 tal
Z i a r  n a o l e j n e  z powodu dobrego stanu 

rzepaków  doznały znacznego o b n iż e n ia ;  p ł a ­
cono za 150 ft. rzepaku zimowego 253  — 268  
srgr., rzepak latowy 196 — 200srgr.

L n i a n k a ;  za 150 ft. 1 6 8 — 200srgr. 
B a n k n o t y  austrjackie na tutejszej giełdzie 

notowano wczoraj 81 — 82 tal.
Dom pośrednictwa 

rolniczo-przemysłowo-handlowy 
T. Sadowski i M. Sokolniclci 

we W rocławiu.

Wiadomości telegraficzne.
Peszt  14 marca. Ellonet dowiaduje się 

podobno z Wiedina, że Andrassy, Beust 
i Lonyay używają całego wpływu, aby 
obalić gabinet Hohenwartha. Cesarz waha 
się jeszcze. O wiadomości tój tu wątpią.

Berlin 14 marca. Donoszą, że Arnim 
został mianowany niemieckim pełnom o­
cnikiem na układy pokojowe w Brukseli 
z Francją.

W e wszystkich miejscach, to jest w W il­
bers, Brie sur Marne, Nogent, Rośny, 
B o is s y  i Romainville, przez które prze-
dzonoł hCeSarZ’ ljrzy stroj°n o  ulice i urzą­d z o n o  b r a m y  t r y u m f a ln e .  ?

W  Rouen odbył cesarzewicz przegiąć 
wojska w liczbie 100,000 ludzi. Rouen 
przywdziało żałobę i przystrojone było  
w czarne chorągwie i napisy.

Minister wojny Roon ma suchoty gar- 
dlane i zamyśla ustąpić, na jego miejsce 
ma przyjść Podbielski.

Rossyjski kałuski pułk piechoty imie­
nia króla Wilhelma otrzymał naztvę puł­
ku cesarza Niemiec i króla pruskiego, 
pułk huzarów imienia królewicza pruskie­
go nazwę cesarzewicza państwa niemiec 
kiego.

Cesarz Wilhelm mianował cesarza A le­
ksandra II szefem pruskiego pułku gre- 
nadjerów gwardji, ten obejmie tę godność 
podczas swojćj obecności osobiście.

Na dzisiejszćm posiedzeniu ministrów 
otrzyma Arnim instrukcje dotyczące ukła­
dów' pokojowych w Brukseli.

Pełnomocnictwa dla Balana i Arnima 
odesłano do cesarza, zkąd zostaną bez­
pośrednio wysłane do Brukseli. Arnim 
zostanie zaraz posłem we Francji, po za­
warciu pokoju. Poselstwo przy kurji pa- 
piezkiój w Rzymie ma być zniesione.

Monachjum 14 marca. Jeżeli Dollinger 
i Friedrich nie złożą oświadczenia żąda 
nego o dogmacie w sprawie nieomylności 
do dnia jutrzejszego, zawiesi ich arcybi­
skup tymczasowo wr ich czynnościach.

Paryż 14 marca. L a  Patrie donosi, że 
pomimo podpisania preliminarzy pokoju, 
nałożyli Prusacy d. 6go marca na miasto 
Troyes kontrybucję tytułem rekwizycji 
w wysokości 240,000 fr., i zagrozili ra­
bunkiem, w razie, gdyby miasto nie chcia 
ło  spłacić powyższćj sumy. Kilka podo­
bnych wypadków cytują inne dzienniki. 
Journal des Debats donosi z oburzeniem, 
że stronnictwo czerwonych rozlepiło wczo 
raj po rogach ulic obwieszczenia, wzywa­
jące armję do nieposłuszeństwa , do bun 
tu. Tenże dziennik powiada, że podobne 
nadużycia należy srogo karać. Nasza ar- 
mja wiele już ucierpiała z powodu braku 
tarności; miejmy nadzieję, że położy się 

raz koniec intrygom demagogów, i że 
armja nasza nie da się im zbałamucić.

D z ien n ik i dosyć są zadowolnione z prze­
niesienia siedziby zgromadzenia narodo­
wego do "Wersalu.

Le Soir powiada, że zgodzono się w 
Bordeaux, na przyjęcie w zasadzie ame­
rykańskiego systemu finansowego, a mia­
nowicie na nałożenie znacznych podat- 
ców od materjałów surowych. Obliczono, 

że sama bawełna przyniesie 60 do 80 mi- 
jonów franków rocznie. Na przedmioty 
nieportowane ma być nałożony jeszcze 
większy podatek, niż na materjały surowe.

1 Le Soir donosi, że Bitsch nie został 
jeszcze oddany. Komendant twierdzy we­
zwany przez Prusaków do oddania tejże, 
odpowiedział, że zasiągnie poprzednio in­
strukcji od rządu francuzkiego.

Do Algieru idą nieustannie posiłki dla 
wzmocnienia załogi.

Journal officiel ogłasza nominację mar­
kiza Banneville, na posła w W iedniu.

L a  1 erite donosi, że uchwalono w za- 
zasadzie zniesienie podprefektur. Tymcza­
sowo zatrzymaną zostanie mała liczba 
tychże.

Gaulois donosi, że odprowadzono do­
browolnie działa z placu W ogezów do 
parku artylerji Avauee de Wagram.

Spokój zupełny.
Le Rappel powiada, że Prusacy odda­

d z ą  l in je  k o le i  ż e l a z n y c h ,  k t ó r e  d o tą d  
p o s ia d a ją ,  t o w a r z y s tw o m  k o le i  d n ia  1 5 g o  
m a r c a .

B e r n o  1 4  m a r c a .  K o m is j a  z w ią z k o w a  
do rewizji uchwaliła zbadanie kwestji u- 
sunięcia papiezkiój nuntiatury z rady 
związkowćj.

Małżeństwo ogłoszonćm zostanie jako 
akt cywilny, i podciągnięte pod prawa 
i nadzór związkowy.

Ziirich 14 marca. Miasto znowu spo­
kojne. Rada związkowa rozpoczęła śledz­
two karne, ze względów związkowych. 
Rozpuszczono dwie baterje, gdyż pozo­
stałe wojska są dostateczne do utrzyma 
nia porządku.

Florencja 14 marca. W  Rzymie były  
powtórne demonstracje przeciw jezuitom.

Ateny 14 marca. Poseł angielski Er- 
skine w ręczył notę Granvilla, w którćj 
gabinet angielski obstaje przy rewizji pro­
cesu z powodu Marathonu i odrzuca kon­
cesje częściowe. Komanduros odpowie­
dział, że trzymać się musi praw krajo­
wych, które nie dozwalają rewizji. Król 
zachowuje się wahająco.

Przegląd polityczny.
Burza parlamentarna, a podobno i prze 

silenie w całdm państwie austro - węgier- 
skiem o czern obszernie zdają sprawę 
nasi korespondenci —  nie nastręcza je 
szcze stanowczych danych, według któ 
rych o rozstrzygnięciu m oźnaby°w nio  
skować. Oliwy do ognia ma dolać Dr. 
Herbst stawiając interpelacją do gabine­
tu, kiedy zamyśla wnieść w izbie kon­
stytucyjne przedłożenia, których charakter 
i doniosłość dotąd tajemnica okrywa.

Apetyt Niemców nienasycił się łupem, 
jaki im Francja już przyznała. Przypo­
minają sobie, że na zachód od Thionvil 
le (dziś Diedenhofen) żyje jeszcze 8 ty 
sięcy Niemców (? )  i domagają się, aby 
przy rokowaniach w Brukseli jeszcze i 
tych Niemców „wyswobodzić14 ile w czę­
ści zabranćj żyje rzeczywistych Francu­
zów o tern N iem cy już zapomnieli.

Stan rzeczy w Paryżu jakkolwiek za 
wsze jeszcze groźny, nie przedstawia już 
jednak tak wielkiego niebezpieczeństwa, 
działa zabrane przez gwardją narodową, 
zostały po większćj części oddane, a de­
mokratyczne dzienniki starają się w pły­
wać na uspokojenie m as, przytaczając 
przykłady z czasów pierwszćj rewolucji.

Być m oże, —  że rząd chciał u- 
myślnie przez rozgłoszenie wiadomości o 
niebezpieczeństwie w Paryżu, ożywić w  
zgromadzeniu naredowćm prąd reakcyj­
ny i powiększyć liczbę monarchistów, o 
to przynajmnićj podejrzywają go we 
Francji.

Rozprawy w parlamencie angielskim  
przybierają coraz bardzićj chararakter u- 
porczywej walki przeciw dzisiejszemu mi- 
nisterjum, którćj nagląca polityka zagra­
niczna gabinetu angielskiego jest tylko 
taranem do rozbicia powagi ministrów. 
Czy szturm na ministerjum uda się po­
winno już w krótkim czasie się roztrzy- 
gnąć. —

K u r s P a p i © r ó w I3 i e n i

KRAKQW 14 marca.

Listy zastaw ne.

Listy zast. gal. 4% hez kup

, „ „ 6% .......
„ „ „ bank.h ip . 6°/i
„ „ „ bank .w ł. 6%

Akcje kolei.
Akcje gal. kol. K arola Lud. 

„ „ „ lwows.-czer.

Akcje banków.
Akcje banku krakowskiego 

z wpłatą 80 złr 
Akcje banku gal. kipotecz

Obligacje.

Obligacje indemniz. galicyj 
„ poż. głod. galic. 

Ressyjskie piam je z r - 1&64 
z r. 1866* n

Waluty.
Srebro poi. st. za 100 złr. 

„ nowe obr. 100 złr.
Bankn. poi. 100 złr.........
Ruble ros. za 100 r s r . . .  
T alary  pr. za 100 ta l . . .
Srebro nowe austr...........

u ka t ważny . . . . . . . . .

żądają] p łacą żądają] p łacą
złr. w. a. złr. vr. a.

10 7 9 85
Półim perjały rossyjskie . • •

72 75 71 76 WIEDEŃ, 13 marca.8i  — 80 —
89 25 87 75 Dług państw a: R enta 6% — — — —

88 — 87 — n w s re b rz e ............5°/0 68 30 68 ló

” wal- austr. splac. 6% 58 35 58 25
Losy pożycz, z r . 1839___ 278 — 277 -

256 75 254 75 ” » n 1854 4°/0 89 50 89 -
184 — 182 50 „ na 500 I860 6% 96 — 95 80

„ n a  100 I860 5% 109 25 108 75
„ na  100 1864. 122 25 122 —

25 — 23 —
Oblig. ind. gal..............5<y0 74 50 74 10

-------- — — „ „ bu k ó w .. .  .5 °/0 72 75 72 2.‘
Galic. pożycz, głodowa 7% -------- --------

76 60 75 75 Akcje bankowe:

' -------- — __ A nglo-austr. za 100 złr. . 228 — 227 —
-------- -------- Anglo-węgierskie................ 85 50 84 50

Austr. k re d y to w e .............. 252 — 251 __
Kredyt, handl. przem ysł.. . 259 — 258 80

— — — — Dyskontowy austr.............. -------- -------
-------- — — Franco austr........... 107 — 106 50
-------- -------- Krakowski hand, p rz em .. __ — --------

164 50 162 75 Galicyjski k ra jo w y ............ _____ -------
183 50 182 — N arodow y. , 726 — 725 —
123 - 122 — ----

6 95 5 80

Akcje kolei:

Alfbld F iu m e .................
Czeska zach. na 200 złr. 

„ północ. „ 150
E lżb ie ty  na 200
Ferdynanda na 1000 
Franc. Józefa „ 200 
Kar. Ludwika „ 200 
Koszyc. Bogum. 170 
Lwow.-Czern. na 200
północn. zach. austr.........
R udolfa  na 200 złr.
Siedm iogrodzka „ 200 „
Rządową na 200 (500 fr.)
Theissbahn...........................
T ram w ay    ..........
Południowa na 500 fr-----
W egier-póta-wsch. 200 złr.

wschodnia 200 „

A k c j e  przem. i C s ty  z a s t :
ł a s k ie  naft. 200 złr. 

A t  Bod-Cred. 100 f l. 5%

l z”ast.w ęgie»k ie5V’0/o
Obligi p ierw szeństw a:

Kolei czesk .pó łn . SOOfl- Aj
,  „ zachód. 300 .  m
v Cesarz. E lib ie  y 

Łlżb. wsr. 100 zł. w- a. » /o
E li  om'1862 n » 50;

» 1869- « 11

żądają p łacą
złr. w. a.

171 — 170 75
252 — i 251 50
135 75 135 25
222 60 222 —

2140— 2137—
195 50 195 —

252 — 251 75
93 75 93 25

182 25 181 75
204 — 203 50
162 — 161 5o
168 — 167 ___

395 50 394 ___

' ’45 — >44 50
202 — 201 76
177 40 177 10
159 75 159 25
85 — 84 50

____

106 70 106 50
72 50 72
80 50 80
89 — 88 _
88 — 87 50
97 80 97 65
93 20 93

96 t a 95 8n
93 60 93 30
— — — —

94 — 93 85
92 50 92 ___

101 25 1U0 76

Kol. Ferd. za lOOz.MK.50/, 
„ WA. 5%  

* U „ (sr. pł.) 5%  
„ K arola Ludwika na 

300 złr. 5°/, 
" n » 2 emisja
r Lwow'.-Czem.-Jassy 
I. emisja na  300 złr. 5%
S i  * ” 5 °Ą

• n n 5 %
s Rudolfa na  300 złr. 5%  
n Siedmiogr. 200 „ 5°/,

R ządow a na 500 fr.
- II . emis. „ n

P o łu d n io w a .........................
na  200 fl. sr. za 100 wa. 5%
Bony 1870 za 74 „ 6°/,

* 1875 „ 76 „ 5%
„ 1877 „ 78 „ 6°/(

Losy pryw atne:
Kredytowe na 100 fi. wa
ę ta r y  „ 40 „ mk,
Żeglugi n a  D unaju 100 „ 
K eglew icza. . . .  na 10 „
B u d y   na 40 fl. wa.
B a l f y   na  40 „ mk.
Rudolfa . . .  „ 10
B a lm   „ 40
St. Genois „ 40
Stanisławów. „ 20
T ry es tu   „100
W ald.stein.. „ 20 
W indischgratz. 20

wa.
mk.
mk.
wa,
mk.

żądają; płacą
z łr . w . a.

91 50 91
88 — 87 75

104 40 104 20

103 50 103 —

90 50 99 25

80 50 80 20
92 25 91 75
85 — 84 75
89 60 89 30
90 20 89 80

135 50 135 —

132 50 132 —

112 _ 111 75
89 25 89 —

___ 241 —

240
=

239
—

164 50 164
34 — 32 —

— — 91 -

17 — 16 —

34 — 33 —

30 — 29 —

16 50 15 50
40 39 —

28 50 27 50

124 ___ 122 _
23 — 22 —

22 50 21 50

WARSZAWA, 13 m arca.
Listy zast. se iji 1 . .  4(’/n 

a n a 2. . 4%
„ zastawne z r. 1869 88 78] 88 —
„ likw idacy jne .. 4%  73 37] 73 4

P o i. lot. z 1864.. 5°/„ 144 — [143 —
„ „ z r. 18 6 6 .. 5%

Akcje kol. warsz.-wied.
„ „ warsz.-bydg.

W eksle : •  » w arsz.-teresp
,  i „ „ ł ó d z k i e ------
Augsbrg. za 1 0 0 fl.u ie m l'/J l0 3  90 |l03 70| Weksle na Wied. za 160 z.

Berlin za 100 t. 5 skonto 
F rankf. za 100 fl. 4 „ 
Ham brg 100m ark4 „ 
Londyn 10 ft. st. 3 */2 „ 
Paryż za 100 fr. 2 '/2 „

Monety:
D ukaty w ażne..............
N a p o leo n y .....................
S reb ro ..............................

LW0W, 13 marca. 
Indemn. galicyjska 5%  

„ buków . . .  6%  
L isty zastaw ne. . . .  5% 

ił « . . . .  4%
L. zast. banku hip. 6°/„ 

„ „ włościan 6°/„
Pożyczka głodowa 7°/0
D ukat w ażny..............
Napoleon d’o r ..............
Pólim perjał ros..........
Rubel srebr..................

104 15
92 —

„ papierowy. 
T alar pruski 
Srebro ..................

ż ą d a ją  p ła c ą
z łr .  w . a.

Ostatnie telegramy.
Wiedeń 15 marca. Sfery dworskie 

żywo się zajmują wypadkiem, że na 
wczorajszy obiad dworski hr. An- 
drassy nie był proszony. „Pst. LJd.“ 
donosi z W iednia, że hr. Andrassy 
oświadczył się za zwołaniem dele­
gacji do Wiednia już w maju lub 
czerwcu, również jak i hr. Hohen- 
wart. Tutaj zapewniają natomiast, że 
eżeliby wypadki parlamentarne nie 

spowodowały rozpuszczenia rajchs- 
ratu a powołania sejmów, w takim 
razie w czasie między zamknięciem 
rajchsratu a otwarciem delegacji za­
mierza hr. Hohenwart zwołać sejmy 
na kilkotygodniowe posiedzenie.

Praga 15 marca. Na uniwersyte­
cie powtórzyły się zaburzenia, dzie­
dzińce Clementinum zajęli studenci 
i ludność; władza uniwersytecka za­
rządziła kilka uwięzień. (Powód do 
zaburzeń daje prof. Linker, Niemiec, 
znany i u nas Polenfresser. Red .

P e sz t  15 marca. „Pesti Napló “ 
zaprzecza, jakoby hr. Andrassy w 
Wiedniu zamierzał działać przeciw 
g a b in e to w i H o h en w a rt.

Berlin  15 m arca .  S z e f e m  c y w i ln e j  
adm in istracji n iem ieck ió j w  z a ję ty c h  
d ep artam en tach  fran cu zk ieh  m ia n o ­
wany saski minister w o jn y  F a b rice .

Berlin 15 marca. Biuro Wolffa 
donosi: Co do kwestji, czy rząd 
francuzki uważa dekret wydalający 
Niemców za zniesiony, wymówił so­
bie Favre, gdy Thiers jest jeszcze 
nieobecnym, 48 godzin namysłu. — 
Jeńcy francuzcy wracający z Belgj 
zostawiają swoją broń pod kluczem 
Belgji aż do ostatecznego zawarcia 
pokoju.

Wajmar 15 marca. W odpowiedzi 
na adres gmin wajmarskieh rzekł 
cesarz: po zakończeniu wojny we­
dług sprawiedliwych oczekiwań oj­
czyzny, będzie teraz mogło państwo 
niemieckie, wolne od obaw i nieprzy­
jacielskich gróźb, w doświadczonem 
zaufaniu w swoją potęgę osiągniętą 
przez zjednoczenie, oddać się dzie­
ło m  pokoju dla dobrobytu i uoby- 
cza jen ia  i w y p e ł n i a ć  zad an ia  n aro -1

104 —  
91 90

124 951124 85

5 88] 5 86 
9 94j 9 93 

122 75]122 65
1

74 75 74 2»

Paryż, 14 marca. Jour. of. ogła­
sza konwencją zawartą w Ferrieres 
między Favrem a jenerałem Fabrice. 
Francuzkie towarzystwa kolejowe 
obejmują napowrót ruch z obowiąz­
kiem dostarczania armii niemieckiej 
potrzebnych transportowych pocią­
gów; poczty, telegrafy obejmuje 
francuzka administracja; intendentura 
francuzka ma się zająć ożywieniem 
niemieckiój armii okupacyjnej; cy­
wilną administrację w s z y s t k i c h  
departamentów obejmują francuzkie 
władze, pod nadzorem dowódzców 
pruskich.

Bordeaux 15 marca. Cały perso­
nal rządowy już wyjechał,* Thiers, 
Simon, Lavertujon dó Paryża.

Londyn, 15 marca. Na życzenie 
Gdadstona cofnął Borton w izbie 
niższej poprawkę żądającą, żeby 
rząd wezwał państwa europejskie i 
Amerykę do uchwalenia międzyna­
rodowych postanowień względem 
prowadzenia lądowej wojny. Glad­
stone twierdził, że w chwili, gdy dwa 
wielkie państwa układają warunki 
jokoju, dyskusja taka jest niemo­

żliwą,
Petersburg, 15 marca. Tutejsze 

oficjalne sfery zaprzeczają autenty­
czności tekstu układu prusko-rossyj- 
skiego podanego w Morning Post.

Florencja 15 marca. Ministerstwo 
zażąda nadzwyczajnego kredytu 15 0  
do 2 0 0  mil. na dokompletowanie u- 
zbrojeń (!).

Bukareszt 15  marca. Jeneralny 
konzul niemiecki zażądał od rumuń­
skiego rządu, żeby uznał swoje gwa­
rancyjne zobowiązanie względem ko­
lejowych akcji Strousberga.

Berlin 15 marca. Wimpfen podał się do 
dymisji z swojćj posady— w miejsce jego  
ma być mianowany hr. Szecsen jako am­
basador.

Saarbrucken 13 marca. Z Ferrieres do­
noszę, tu z  11 marca: Dziś przybył tu 
Favre dla układów z jenerałem Stosch 
co do zaopatrywania niemieckich wojsk 
okupacyjnych, gdyż powstały trudności, 
ctóre przed ostatecznćm zawarciem po- 
joju można załatwić.

Londyn 15 marca. Hr. Szecsen odjechał 
do W iednia dla zdania sprawy z konfe­
rencji czarnomorskiej. Ma on być prze­
znaczonym na ważną posadę, a hr. Ap- 
ponyi ma być powołany do steru rządu 
(w Peszcie czy w W iedniu? Red.).

Londyn 15 marca. Posiedzenie parla­
mentu. Drugie czytanie ustawy względem  
reorganizacji armji. John Packington m ó­
wi p r z e c i w :  Rząd chce znieść kupno 
m iejsc, lecz nie podaje żadnych innych 
istotnych i realnych powodów, prócz że 
to do reorganizacji jest potrzebnćm. Na 
tćm opiera zamiar nałożenia krajowi cię­
żaru 8 mil. funt. szt. Bez dostatecznych  
powodów nie można się zgodzić na tak 
wielkie ofiary. Obecny system wolny jest 
od nepotyzmu i politycznych wpływów, 
proponowany system byłby wpływaniem  
przez protekcją lub dałby' jrnwód do po­
dejrzeń.

B uka reszt 15 marca. W  izbie posłów  
postawił Costoforu, najznakomitszy pra 
wmk w niosek, żeby spór kolejowy ode­
słać na drogę prawną, tymczasem jednak 
tupon wypłacić dla utrzymania honoru 
gwarancji państwa.

Washington lo  marca. Izba reprezen- 
tantów przyjęła rezolucję znoszącą cło od 
węgla i soli. Posiedzenia odroczone.

Kursa. — W ie d e ń  15 marca g. 2 m.—  
5% zjednocz, dług państwa 58.30. —  5%  
zjednocz, dług państwa w srebrze 68.5. —  
Losy z 1860 r. 95.80. — Akcje banku 
724.— . —  Akcje kredytowe 262.60.—  
Londyn 124.80.—  Srebro 122.50.— Dukat 
5.87 . —  Lombardy 179.— . —  Losy z roku 
1864 122.— . —  Akcje franko-austrjackie 
107,o0.— Napoleony 9.93*/2— . Akcje kolei 
galic. Karola Ludwika 254.60. —  Akcje 
kolei lwowsko-czerniow. 183.— . —  Akcje 
kolei półn. wschodnićj 160.— . —  Akcje 
banku związków. (Vereinsbank) 107.30.—  
Akcje banku jeneraln. 88.50. —  Renta 
w srebrze — .— . —  Obligi indemnizacyjne 
galicyjskie 74.— . —  Akcje banku wied. 
dla obrotu ogólnego 16*7.— . —  

Usposobienie giełdy: ożywione.

d o  w'ej o ś w ia ty . R edaktor i wydawca dr. Ludwik Gumplowicz. 
I R edaktor odpow iedzialny: S tan. Gralichowski.

80 25 
72 25 
88 20 
86 50

5 83 
9 86

80 75 
72 75 
88 60]
87 50 

100 50
5 88,
9 95 

10 15 10 — 
1 96] 1 90
1 64I 1 63 
1 84j 1 83 

123 — jl22 —

Rs. k. Rs. k. 
90 78' 90 28
88 78] 88 28

70 75] 70 25 
63 501 --------

101 — I -------
90 9 0 | --------

( 1 N T  a d e s ł a n e . )
Nie ma choroby, k to raby  się oprzeć m ogła delikatnśj Revalescibre du B arry , k tó ra  usuwa 

bez medycyny i kosztow :
W szystkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucow e, choroby w ątroby gruczoł 

błon śluzowych choroby pęcherza, nerek, tuberkuły , suchoty, asthm ę, kaszel*, n iesirlw ność’ 
zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, słabość, hemoroidy, w odna puchlinę febre >
kongestje, szum w uszach, nudności i womity naw et podczas błogosław ione™  a ■ w ' 7 ’
mclaneholję, chudnięcie, reum atyzm , podagrę i bladaczke — 72 000  u T  ° U’ e tes’
mogły dokonać żadne lekarstw a, a na co między innem i mamy św ia d e c tw ^ O d e T T ’ Z
dworu hr. Pluskowa, m argrabiny de B rćhan. two Ojca św., m arszałka

Pożywniejsza niżeli mięso, R evalesciera zaoszczędza t  ,
50 razy  tyle, ile kosztują lekarstw a. ‘ U dor°słych  jak o tez  u dzieci

Szanowny Panie!
Revalesciere pańską, którćj prócz B oga zaw dzięczam  HPca 1 8 6 7 ' ,

ładka  i nerwów, zamierzam dłuższy czas jeszcze używ ać iak i  * T  okropnych chorób zo- 
mie szan. Pana o łaskawe przesłanie jednćj puszki na 12 ®niadam e ’ Prosz? zatem uprzej-

Z „w on • . funtów  za pobraniem  pocztowćm.
L uszail°w aniem  i w dzięcznością:

wikarjusz w probostwie j Ł Ł r i  G o d o z ,
W  puszkach zawierających !/■> ft. 1 z l r  ™  ‘ f ’ poczta Unterlengen przy Klagenfurcie.

5 ft. 10 złr., 12 ft. 20 złr., 24 f t  36 z łr  ’ 1 * *  2 50 2 f t" 4 50 k r”
Reyalesciferc Chocolatfee w tabliczkach na  12 filiżanek 1 z łr  50 kr na 24 filiżanek 

2 złr 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 5 0  i r  . „  , , ' ou Kr'i na rm zanea
f l i t i  2 i ,  50 k ,.. na 18  m J l  (̂ T  i  t  **
20 z ł r ,  576 filiżanek 36 złr. ‘ ’ 120  fihzanek 10 złr., 288  filiżanek

et c o J praez:  Ba- du Ba-  
w hotelu pod „R óżą"; w Peszctó T ó r 4  w P radze I F  6 ° 'dWT P’ ^
R otlender und Sigmund R ucker; w Czerniowcaoh <4 t  T  ’ ^ Bernie F  E d f ?  we Lwowie
rrr n  r Ak m ówcach Schm rch; w KlaiiBcnburgu J . Kronstftdtcr-
w G racu  bracia O berranzm eyer; w Bożen L azzari; w T iyeście J . Seravailo



4 K R A J z czwartku 16 marca.

MIESZKANIA.
K ażde o g ło sz en ie  w te j ru b ry c e  aż do 5ciu  
w ie rszy  w ra z  ze  s tę p le m , k o sz tu je  20  cen t.

1. M I E S Z K A m s  z  o g ro ­
d em  (7 m o rg ó w ; p rz y  u lic y  R z e ź n ic z e j  Nr. 
6 6  n a  W ielopolu , j e s t  od I-go k w ie tn ia  r. b.
do wynajęcia.

2. Poszukuje się od ś. Ja n a  m l e s z  
I r n . n i n .  o 4-ch lub 5 pokojach i kuchni 
na  1-szćm lub d r u g i ć m  piętrze.

3. Poszukuje się dzierżawy dom- 
ku  z ogrodem w pobliżu Krakowa.

4. Poszukiw any jes t polcój Ka­
walerski dobrze um eblowany, zaraz 
do wynajęcia.

Odnośne oświadczenie przyjm uje biuro ad­
m inistracja „K raju“. 1512(11-?)

Obwieszczenie.
Celem zm niejszenia liczby koni przy c. k. ar- 

tylerji polnój sprzeda się tu ta j ,  a w razie potrzeby 
w T arn o w ie , więcćj ofiarującemu okoto 300 
ciężkich pociągowych koni artyleryjnycli.

Konie te, które się sprzedaje nie dlatego, żeby 
m iały wady lub ulegały chorobom , ty lk o , że są 
nadliczbowe, m ożna nabyć pojedynczo, lub w wię- 
kszćj ilości; w którym  to drugim w ypadku po­
trzeba wnieść ofertę najdalćj do 20 m arca b. r. 
do c. k. kom endy wojskowej.

K iedy się odbędzie licy tac ja , uwiadomi się pó­
źniej.

C. k. kom enda wojskowa dywizji w Krakowie 
14 m arca 1871 r. 1581(2-3)

HENRYK KOWALSKI
doktor medycyny i ch irurg ji, lekarz są­
dowy i kolejowy w Bochni, zamieszkały 
przy ulicy Rzeźnickiej w  domu W. Pisza 
pod L. 5 0 0 , ordynuje dla ubogich bez­
płatnie codziennie od godz. 3— 4  popoł.

1576(2-3)

V .V

ilhelmsdorferskie
CUKIERKI

z ekstraktu słodowego.
W edług zdania profesorów na wie-

deńskićj klinice OPPOLZERA i 
HELLERA są one najw yborniejszym  
prepara tem , k tóry  pierwsze miejsce 
zajm uje m iędzy wszystkiemi w handlu 
będącem i, a  zwłaszcza b e z s k u t e ­

c z n e  m i cukierkam i słodowemi F ex era , Jo r- 
d a n a  &. T im a u s a , b ra c i S ch a llek  etc. i którego 
z cukierkam i „Hofia“ m ięszać  nie trz e b a .

Na 9-ciu wystawach otrzymały 
nagrodę,

na kaszel, chrypkę, 
zaflegmienie etc.

Za I karton 10 kr. 
lep sze  w p u szk ach  66, 4 0  i 21 k r.

TT znanie:
„Upraszam  oprócz ekstrak tu  słodowego i 

cukierków, o 5 funtów pańskiej w y b o r n e j  
: e k o l a d y .  F r  W o l f

in troligator galantery jny w Gmunden 
70(5-10) nad  T rausee.
g / tp- Można dostać w KRAKOW IE u

JAKÓBA GOLDWASSERA
ulica F lorjańska  w hotelu pod „Różą“ 

innych zaś m iastach Galicji u  pp. aptekarzy  
i kupców.

F ab ryka 
w yrobów  sło d o w y ch  W ilh e lm sd o rfe rsk ich

Józef Kiifferle & Comp.
" W i e d e ń .

Selbstbehandlung
geheim er

Krankheiten

Necessaire Antiblenorrheene
zur Selbstbehandlung der Genitalfliisse (Trip­
per) enthalt die U tensilien und die Medica- 
mente sam mt belehrenden Instructionen fiir

Selbstbehandlung des Trippers
ohne w e ite re  a e rz tlic h e  Hilfe zu beziehen 
in der O rd in a tio n sa n s ta lt  des Spezialarztes

M e d .  D r B i s e n z
Mitglied der „W iener Medizin. F a c u lta t“ etc. 

W ien, S ta d t  C u rre n tg a ss e  Nr. 12. 
Preis lO fi. o. Wałir.

(ohne Postnachnahm e).
E bendaselbst zu habeu d asW erk : 
„Die g esch w ach te  M a n n e sk ra f t“,

Im potenz, dereń Ursachen und Heilung.
P re is  2  fl. o. W. 1365(24-150)1

M a r i e n g a s s e  i n  W i e n
znajduje się

pierwszy i najw iększy austrjacki

SKŁAD OBUWIA
Emanuela Sterna,

tak  na sprzedaż w wielkich pa rtjach , jak o  tćż i 
pojedynczo, gdzie są w zapasie najelegantsze szty- 
flety męskie, damskie i dla dzieci, również w na j­

większym wyborze i po zdumiewająco niskich 
stałych cenach, a  t o :
Obuwie d la  m ężczyzn.

ze skóry paten t.............................. od fl. 4.50 do fl. 5 —
„ „ kozłow ój..........................
„ „ c ie lęcćj...................
„ „ „ z  4ną podeszwą
ze sukna dla cierpiąc, na  nogi
z moskiewsk. lak ieru  . .  • ..........
z mosk. lak. z 4ną podesz. kork. 
buty juchtow e lub c ie lę c e . . . .

dla pań.
P.runel., skórzan. lub aksamit.

V n 5.— n „ 6.50
n „ 5 .— n „ 7.
n V 8.50 n „10.
„ r> 6.50 V „ 8.
n n 6 .— n „ 7.50
V n 9.— V „10.
n n 9.— n „12.

1247(33-100)

„ „ „ dościągan.
n n v w
„ „ „ n a  podeszw

Ze sukna w ykładane..................
A tłaso w e .........................................

d la  dzieci i d z iew czą t
Prunelowe, skórz., aksam itne. „ 

n n v  n
d la  ch łopców

B uciki ze skóry c ie lę c ć j   „
Polskie b u ty ..................................  „

D la  b raku miejsca, nie mogą 
wszystkie gatunki być wymienione. D okładne cen­
niki przesyłam y na żądanie bezpłatnie.

Zamówienia z prowincji załatw iają się za pobra 
niem należytości pocztą natychm iast. — Do zamó­
wienia należy dołączyć m iarę. R eparacje usku te­
czniają się ja k  najrychlej.

O dp rzed a jący  o trz y m a ją  ra b a t . ■ '•B

2.80 4.80
7.— •n n 7.—
3.— 4.50
4.50 n n 6 . —
5.50 7.50
5.50 8.50
6 . —

t
n 7.50

1.80 V n 3.5
2.80 n n 4.—

3.— n n 4.—
6 .— n 71 7.50

w tern miejscu

WILHELM FENZ
-w Kralłowle,

poleca

s w ó j  s k ł a d  w s z e l k i c h

jarzynnych, pastewnych i ekonomicznych,
oraz wszelki wybór

najpiękniejszych kwiatowych.
noże ogrodnicze w  wielkim  w yborze,

j a k  również

dobrze ussortowany handel

TOWARÓW GALANTERYJNYCH 
i NORYMBERGSKICH.

Każdy kupujący nasiona, otrzymuje
XO% rabatu- 1495(16-25)

sztuka 3’ szeroka, 6’ długa z drzewa naturalnego 
od 1 złr. 1537(4-5)

ŻALUZJE
□  ’ od 30 kr. począwszy co raz wyżćj, poleca

Fabryka Th. M orgensterna
w  3XTe u t i t s c ł i e i n .
Cenniki na  żądanie przesyła się franco.

tn u iu u s .<«..atu8> św ieżej i pew nej d o s ta ć  m ożna

w Bochni u p .  Gustawa Sennewalda 
kupca i u pana Alberta Hantschla
właściciela hotelu po cenie <4 złr. 3 0  cent. w. a. 
za korzec wraz z workiem i wolną odsyłką do 
kolei. P rzy  wzięciu naraz 10 korcy dodaje się l i t y  
bezpłatnie. — P rzy  zam ówieniu dołącza się tylko 
m ały zadatek. Jest to jed n a  z najlepszych traw  do 
podsiewania ugorów i łąk , bo je s t najwcześniejszą, 
rośnie wysoko i zr.osi wiigoć i posu ch ę , jak o  też 
do podsiewania koniczów, osobliwie dwuletnich w 
słabszych gruntach, które od wym arznięcia ochra­
nia. Sieje się na  m okrą z iem ię, bo nie znosi włó­
czki, a  potrzebnje dużo wilgoci do kiełkowania.— 
N a iłach i czystych piaskach z trudnością wschodzi.

1504(5-5)

Przeciw podagrze, reumatyzmowi, cierpieniom nerwowym

Niezawodny środek leczniczy przeciw zastarzałej podagrze,, 
k tó re j— ja k  doświadczenia uczą, zewnętrznem i środkam i wyleczyć nie można.

A. Kopała Maść kojąca bóle staw ów  i nerwów,
jak o  też

wszelkie rodzaje cierpień reumatycznych, 
nerwowych i gośćcowych.

Nadzw yczajne skutki za pomocą tego środka osiągnięto, i nie znajdzie w ca- 
łćj sztuce lekarskiej innych, na  k tóreby chociaż tylko w przybliżeniu na pewne l ic z y  
m ożna było. Niedawno leczenie to tak  pom yślnie się udało, iż jako zwyeięztwo 
jętności zapisanem  być winno. — W yciąg pism dziękczynnych i uznań w dziennikach 
publicznie ogłoszonych i recenzyj lekarsk ich , załącza się przy odbiorze tych środków, / 
niemniej i na  żądania pisemne przesyła się gratis i franco.  ̂ ^

Główny skład utrzym uje i uskutecznia rozsyłki A . .  
ap tekarz - w  Mauer pod. "Wiedńlem, do którćj to firmy chcąc 
mieć u  siebie skład tej herbaty, zgłaszać się należy.

D ostać m ożna w KRA KOW IE w aptece p. E. STOCKMARA — we L W O W IE  
w aptece p. Z. RUCKERA, niemnićj w wszystkich większych m iastach monarchji.

Jed n a  paczka herbaty  5 0  kr. — mnićj ja k  2 paczki nie przesyła się.
Słoik maści 4  złr. 5 0  cent. — Opakowanie wraz z stemplem 4 0  kr.

Aby zapobiedz zam ianie z innymi podobnemi lub falszyw enn pie- 
paratam i, każdy pakie- 
cik lub słoik je s t  zao­
patrzony m arką mój fir­
my i podpisem.

/ / -

/

1507(2-3)
Zakłady dla chorych, szpitale i domy dla ubogich otrzym ują 

znaczny rań at.

M oja jedynie  prawdziwa w połowie E uropy  z tak  ogromnóm powodzeniem rozpowszechniona 
anglelata Kauczukowa pasta połysKują-ca do najpyszniej- 
szego, najłatw iejszego i najtańszego zapuszczenia samemu posadzki wszelkiego rodzaju (twardćj lub 
m iekiśj) niepotrzebuje ju ż  żadnej przechw ałki, gdyż za skutek je j ręczy się. K ażde dziecko może 
te czynność załatwić. Jedno pudełko (wystarczające na 1 pokój) wraz z przepisem  użycia, ko­
sztuje 1.30 cent.

A-Craa aromatlca pachniąca woda do plam, do natychm iastowego wywabienia 
wszelkich plam  z każdćj m aterji, nie szkodzi kolorowi, a  dla swej przyjemnej woni można jćj 
używ ać za perfum y. O ryginalny flakon 80 cent.

FaryzKa politura na meble do najpiękniejszego politurowania 
samemu starych i takich mebli, na  których olejna chropowatość wyszła (najnowszy wynalazek). 
F lakon  z przepisem  użycia 86 cent. Robota je s t łatwa, skutek zdumiewający.

Roasyjalia paata na skóry do zachowania i nieprzem akalności obówia. 
Puszka wystarcza na  1 rok. Cena 1 złr. 20 cent.

Główny skład w K m i t o w i e  u. p. J a l t ó b a  G o l d w a a a e r a  ulica  
F lo ria ń sk a  w hotelu  pod Różą. 1572 (1-12)

F i l i e : u pp. RINGELHEIMA w T arnow ie , JOZEFA BIRKLE we Lwowie w ry n k u . T ak w
składzie głównym, jak o  i we filjach powyższe przedm ioty po cenach oryginalnych sprzedaw ane 
beda. Obstalunki wykonywa się za pobraniem  pocztowem i opakowanie liczy się ja k  najtanićj-

Uniwersalna Prezerwatywa.
N a podstawie najnowszych um iejętnych doświadczeń zrobiony najpewniejszy 

i najlepszy lek na  wszystkie naw et i zastarzałe

C H O R O B Y  P Ł C I O W E J
tajemne choroby

chroniący od zarazy i przyw racający uśpioną czynność płciową do pierwotnćj siły, 
w ielokrotnie używ any i uznany przez mężów sławnych z um iejętności w E nropie 

Sposób leczeniu nic ayira-'wia, bólu i nie przeszkadza w pracach 
zawodowych, niemnićj nastręcza sposobność wstydliwym pacjentom  leczenia się prędko 
i radykalnie bez pomocy osób drugich.
I słoik w raz z wskazów kę używania 3 fl., z przesyłkę poczt. 3  fl. 2 0  kr.

Odsprzedający otrzymują stosowny rabat.
Zamówienia hurtow ne i częściowe uskutecznia ja k  najprędzej, zachowując 

ja k  najściślejszy sekret za przesłaną kwotą lub za zaliczką pocztową

1467(5-?) Dr. Wilhelm Lang,
Wien, Burggasse, 47.

Dostać m ożna w KRAKOW IE u  Jó z efa  T rau czy ń sk leg o  w aptece pod „Gwiazdą44 
przy ulicy F lorjańskiej — we L W O W IE  u Z. R u ck era  apt. pod „Srebrnym  O rłem 44.

DOM BANKOWY i GIEŁDOWO-KOMISOWY

0LISCHE:
w Wiedniu Heidenschuss Nr. 1 vis-ń-vis Zakładu Kredytowego

poleca się 1462(16-24)

do sprzedaży i zakupna wszelkich papierów państwowych 
i przemysłowych, pod najlźejszemi warunkami.

Z ak u p io n e  p a p ie ry  m ożna  zostaw ić  w  p ro lo n g ac ji po  6 ° /0 ro czn ie  w tym  dom u bankow ym .
Długoletnie doświadczeuie giełdow e, jak o  tćż n a  wypróbowanój rzetelności polegające 

stosunki z pierwszymi Zakładam i bankowem i stolicy, dają publiczności najlepsza gwarancje
śc iś le  kup ieck iego  i rze te ln eg o  w y k o n an ia  w sze lk ich  poleceń.

W. UJHELYI jun.,
następca Uentysty J. Z. TTjh.elyi,

osadza

Zęby Sztuczne podług najnowszego systemu — a w y k o n y w a :  
Plomby złotem, kompozycją, platyną i cementem,
Operacje najdoskonalszemi instrumentami amerykańskiemi. 1541(4-12)

P rzy jm uje  od godziny  9 do 12 i od 2 do 5 . —  O peruje u .a  b iednych  b ez p ła tn ie .
M ieszka p rzy  u licy  G rodzkiej Nr. 6 2 ,  n ap rzec iw  hand lu  p. S c h w a rz a .

B385SE9

fflĘT Jedynie u Wittego
Przedmioty 

do zabawy i rozrywki
(12 sztuk sortowanych podobnie jak  rysunek z łr . 4, 4 .5 0 , 5 &  6.)

szczególnićj do rozrywkowśj loterji i tom boli przydatne — ((około 700 wzorów.
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Najdelikatniej zrobione cu k ie rn iczk i, ła p k i (w 40 różnych kształtach), sz k a tu łk i  na 
klejnoty (każda sztuka w innym kształcie), k a ry k a tu ry , figury  do sk ła d a n ia , cu k ie rk i, bu ­
k ie ty , w a c h la rz e  do zabawki, podstaw k i na zegary i t. p.

Po um iarkowanych cenach sprzedaję na lo te ije  towarzyskie i fam ilijne według 
życzenia praktyczne lub dziecinne do w ygrania przedm ioty — i tak  50 sztuk różnego gatunku 
z mego ob itego  składu, m iędzy którem i znajdują się droższe i przepyszne, po złr. 10, 12, 
15, 20, 25 itd.

Jako najnowsze przedmioty do zabawy i rozryw ki polecam
K arykatury , sztuka 50, 75 kr.
W ykwintne podwójne figury do składania po 

10, 20, 50, 60 kr.
K arykatury  olbrzymie złr. 1.60, 2.
W ykwintne figury porcelan., 10, 20, 50, 75 kr. 
Kochajaca sio p ara  — osobliwie dla mężczyzn 

60 kr.
Bocian podróżnik, 50, 75 kr.
Pan i M ajer, 60 kr.
Uciekający żuaw z głową poruszającą się 75 kr. 
Mnich z W allenstein 50 kr.
Sakiew ka na pieniądze napełniona komicznemi 

rzeczam i 25 kr.
Komiczne cukierniczki, 25, 30, 40, 50, 75 kr. 
Ł apki, sztuka 30, 50, 75 kr.
K arty  czarodzie jsk ie , kom icznych kształtów, 

sztuka 15 k r., 12 sztuk 1.50 kr.
W y k w in tn e  b ile ty  z pow inszow , sz tu k a  8, 

10, 15, 20, 25 k r .— b u k ie ty  z pow inszow an iem  
z dew izkam i 10 k r.

Czarodziejskie kw iaty (zakwitają w wodzie 
w jednćj sekundzie) szczególniej przy kotylio­
nie na  podarunki odpowiednie, szt., 3, 5, 8 kr. 
całe bukiety po 20, 30, 50 kr.

Ordery kotylionowe, 100 sztuk fl. 1.50, 2.50 
3. 100 sztuk sortowanych złr. 5, 6.

Gry w domino, 10, 35, 50 kr. i 1 złr. 
Dzwon i młot, 15, 20, 40, 60 kr.
L o terja  albo tom bola 15, 20, 40, 60 kr. 
Małe gry oblęż. z warcabn. 25, 40, 50 kr. 
Zabawki dziecinne do układania  np. ogro­

dów, obozów, procesśyj itp. 80 kr., 1.40, 2 fl. 
każda figura dokładnie wykonana.

Za 2 fl 50 ct. w o d o try sk  Z aq u ariu m  z pudełkiem  m agnetycznych kaczek , ryb i łabędzi.
, Tyllto 1 JHL. kosztuj e X sztuka :

B H  Gra rachunkowa, nowa A rytm etyka— Gra tow arzyska w podróży.
BH Rouleta albo Rouge et Noir po złr 1.5, 2.50, 3.50.
BM Straż nad R enem  czyli oblężenie S trasburga z warcabnicą. 
aMM Kaleidoskop z tysiącznem i przem ianam i kształtów  i kolorów.
BB Lalka ruchom a, k tó ra  wydaje głosy. 1227(12-12)
1  Mała prasa drukarska z przyboram i.
M i  Obrazki do składania z 6 zmianam  i dla 5-6 letnich dzieci, 
m  M odniarka paryska.
H i  Narzędzia rzemieślnicze, 9 sztuk (większe złr. 2— 2.60—3—5).
BB M ały kuglarz, pudełko z przyrządam i kuglarskiem i (wieksze po złr. 1.40, 1.80, 2.50, 

3, z 100 sztukam i złr. 8. . "
■ B  W ielka przepysznie ubrana  lalka.

"Wlaśmle nadeszły :

O

Maszyny Parowe
o g r z e w a n e  s p i r y t u s e m .

Ze względu na m echanikę i te- 
7  chnikę, ściśle w ykonane, dla-

j\ tego do doświadczeń uczniów
J  i szkół realnych bardzo przy- 
j V  datne.
i , D la  licznśj wyprzedaży 1 sztu-

). i k a  z przyboram i

Ł . 1 ty lk o  z ł r .  3.
Najnowsze! Najświeższe!

Cudowny p tak  japoński, przez obracanie w ko­
ło, unoszący się w powietrzu aż do złudzenia, 
sprzedaje się z powodu licznego pokupu po zbyt 
niskiej cenie. Sztuka 10 kr. Tuzin 1 złr.

Również poleca się balansujące p taki dziu- 
biące i kołyszące się, sztuka po 25, 40 60 kr.

M ałpa Orang-Utan, dokładnie wykonana, 
poruszająca się figura. Sztuka tylko 30 kr.

Najnowsze gry w podróży złr. 1.50, 2,
100 m arek do gry po 30, 40 kr., 1 złr.
K w adrat geom etryczny, najnow sza gra.

Sztuka 40 kr.
Modele do budow ania domów, pałaców, 

pawilonów etc. Sztuka 15 kr., 6 sztuk doboro­
wych 80 kr.

M ały paryski bronzowy zegar ścienny złr.
1.40, 1.60.

Skład towarów do zabawek EDWARDA WITTE’GO
W i e d - e ń  ,  v e r l .  K a m t n e r B t r a s a e  ,  5 8 .

Przesyłka za zaliczką pocztową lub gotówkę. — Cennik na wszystkie artykuły  franco.
Zamówienia z prowincji usk u te czn ia  się n a ty c h m ia s t.—  O dsprzeda jący , otrzym ają ra a a t.

1 -

Kupno i sp rz e d a ż  d ó b r z iem sk ic h ,
D zierżaw y ty ch że  i a d m in is tra c je  z a  k a u c ja ,
Kupno i s p rz e d a ż :  Lasów m orgam i, drzewa n a  sztuki różnego gatunku , zboża, 
koniczu i wszelkich produktów,

Dgfc, K olonizacje  p o jedyn czych  p a r c e l ,
®Njb- S p ro w ad zen ie  czeladz i fo lw arczn e j do trzechletniej służby, tudzież 1534(3-?) 
f W t-  K osia rzy  i innych robo tn ik ó w  n a  sian o źęc ie  i żniw a.
SBSfc- U m ieszczenie u rzędn ików  p ry w a tn y ch , nauczy c ie li i nau czy c ie lek  —
i wszelkie kom isa handlowe lub pryw atne, w Galicji, K rakowskićm , Królestwie Polskiem , 

Rossji i innych państwach załatw ia szybko
Dom Komisowo-Han rllowy

od siedm nastu lat istniejący:

L. Sroczyńskiego w Krakowie.

Chusteczki do zabaw ki, pakiecik zaw iera­
jący  25 sztuk, 25 sztuk, 25 kr.
M ałpy poruszające się, sztuka 30 kr.
Ona i m urzyn 75 kr.
Chory na  podagrę 50 kr.
K u ch arz  ludzi g o tu jący  50 kr.
Zakonnica i m nich 20, 30 kr.
P rzyrząd do łapan ia  pcheł 20 kr.
Łowca dziewcząt 5 kr.
F a jk i ucztowe dla zabawki 60 kr.
Strzelające cukierki do zabawki. — Te są zu­

pełnie podobne do lepszych cukrem  napeł­
nionych, lecz zam iast cukru , zaw ierają za­
bawnie złożone kawałki papieru, np. 25 rakie 
kapelusze, czapki, kom pletne zwierzęce gło­
wy, sztuka po 20, 25 kr. — za 12 sortowa­
nych sztuk złr. 2 — 2.50.

Strzelające cukierki do zabaw ki z m ałemi u- 
bioram i i głowami charakterystycznem i, sztu­
ka 50 k r . ,  12 sz tu k  5 złr.
Są one także odpowiednie przy kotylionie i 

spraw iają przy przem ianie takowych wielki 
popłoch.

Pełne ozdób bukiety z ukrytem i wachlarz, 
sztuka 60 kr. 1 złr. 1.50.

P iękna  róża z flakonikiem 50, 60 kr.
B ukiet do zabaw ki, w którym  znajdujący 

się balon przed wręczeniem  napełnia się per­
fum am i, tylko 40 kr.

C udny damski trzewiczek z umieszczonym 
strzelającym  balonem , sztuka 50 kr., — m niej­
szy 25 kr.

Kieska z dwoma komicz. zawojami 40 kr.

R ulety z p lanem 'gry  
do zabaw y ca łego  
tow arzystw a. Sztu- 
ka  złr. 1, 1.50 do 
3 złr. 50 kr.

Drobne poruszające się zabawki. Sztuka 
dokładnie wykonana po 15—30 kr.

Sprzęty dla lalek w szklannśm  pudeł­
ku, po 10, 15 i 30 kr.

Ozdobnie ubrane krzyczące lalki po 30, 70 
kr., 1 złr. i 1.20.

W ażki balansowe z m etalu, z~ciężarkam i, 
m ałe po 40 kr.

Taczki m ałe na sól po 10,” 15 "kr., w ięk­
sze po 20 kr.

585 tuzinów la ta rń  illum inacjnych, najdo­
kładniej wykonan. sztuka a  10, 15, 20 kr., naj­
większe po 30 i 40 kr.

Frou-Frou-N ecessair z przyrządem  do szy­
c ia , w lepszym gatunku złr. 1, 1.50, 1.80, 2. 
pojedynczy 40, 60 kr.

Salonowe naboje kartaczowe z komicznie 
umieszczonym papierem , sztuka 20 kr. — 12
sztuk 2 złr.

G uw ern an tk a  zdolna w języku  polskim, nie­
mieckim i francuskim , a  biegła w muzyce 
na fortepianie, może dostać miejsce.

Poszukuje się dzie rżaw y  gospodarstwa skła­
dającego się z 200—300 morgów wraz z bu­
dynkam i w bliskości Krakowa.

Dom m urowany o 6 pokojach z oficynami 
i dużym ogrodem niedaleko kolei — je s t do 
sprzedania.

Młody człowiek wykształcony teoretycznie 
i praktycznie w zawodzie gospodarskim, a 
od 6 la t pozostający przy większem gospo­
darstwie, życzy sobie zmienić m iejsce.

F olw ark  niedaleko Krzeszowic z domem 
m ieszkalnym, w najlepszym  stanie i gustow­
nie zbudowany, je s t do sprzedania.

10 do 12 ty 8 ięcy  z łr .  w. a . je s t do ulokowa­
nia n a  pewne hipoteki w mieście albo na 
wsi.

M łynarz może mieć pom ieszczen ie  w m ły ­
nie wodnym .

M łoda k o b ie ta  i p an n a  obie.m iłej powierz­
chowności, życzą sobie um ieszczenia jak o  go­
spodynie.

Bliższe wiadomości do powyższych ogło- 
1524 szeń w biurze komissowym (8-26)
S W *  JAK0BA GOLDWASSERA

przy ul. F lorjańskiej w hotelu pod Róża.

Dentysta z B erta  
DJLUŹYŃSK1

ul. Florjańska L. 333, I. piętro.
1475(6-22)

Realność.
W  Sądeekiein, mila od N. Sącza, 

w dobrej glebie, w równem poło­
żeniu, z wysiewami 50ciu korcy, z 
budynkami w najlepszym stanie no­
wo wystawionemi, zaraz przy go­
ścińcu, i z lasem, jest z wolnej reki 
do sprzedania,

Bliższe wiadomości u Notarjusza 
Grossa w Limanowy. 1568(3-3)

i zdolnionego

SUBJEKTiU  i
ucznia zamiejscowego,

z odpowiednia kw alifikacją, potrzebuje cu­
kiern ia A. Masłowskiego w Krakowie.

Fodarunltl na gwiazdkę:. 

Najbogatszy I od wielu la t renomowany

Skład zegarów i zegarków M. Herza
W iedeń , Stephansplatz N. 6 Aussenseite 

des Zwettlhofes
  posiada wielki wybór w najrozm aitszych

gatunkach dobrze uregulow anych zegarków, za 
które jednoroczną daje gw arancję.

Na każdy uregulow any zegarek udziela się bilet 
gwarancyjny, 

nieregulowany o 2 złr. taniej.

Genewskie zegarki kieszonkowe

Srebr. cylinder z 4 ru b in am i....................... 10— 12  fl
„ „ z obwódka złota i spręż. .13— 14 „
„ „ damski . : ____! ............' . . . 1 3 — 18 „
n « 7j podwójną kopertą . . . .  15— 17 „
„ n z krzyształowem szk łem l4— 17 „
„ ankier z 15 rub inam i............................16— 19 „
„ „ lepszy, z srebr. kop ertam i20—23 „
„ „ z  podwójną k o p ertą  18—23 „
„ „ „ le p s z y ..24—28 „
„ ang. anker z krzyształowćm szkłem . 18— 25 „
„ anker z podwójną kop. dla wojsk. 24—26 „
„ Remontoiry, nakręcane 7, b o k u . . . . 28—30 „
„ Remontoiry, z podwójną k o p e r tą ..  35—40 - „
„ Remontoiry z krzyształ. szkłem . . . 3 0 —36 „
„ anker a rm ćc-rem onto irs...................... 38—45 „

Złoty cylinder Nr. 3 złota, 8 ru b .................30—38 „
„ anker z 15 rub inam i.............................35—44 „
„ „ lepszy z złota obw ódką 45— 60 „
.i „ z  podwójną k o p erta .................55—58 „
„ „ z e  złota obwódka 05, 70, 80,

90, 100— 120 „
Zegarki dam skie z 4 i 8 ru b in am i.............2 5 — 30  „

„ „ em aljow ano................................... 30— 36 „
„ „ z e  złotą k o p e rtą ..........................35— 40 „
„ „ emaljowany, z djam entam i. . .38—48 „
„ „ z  krzyształ. szk łem ................... 36— „
„ „ z  podw. kop. 8 ru b ...................40—48 „

Złoty zegarek damski emal. z d jam ent..56—65 “ 
„ „ „ ankier z 15 rubin. .35—45 „
„ „ „ lepsze ze złotą koper.45— 60 „
„ „ „ z  podw. ko p ertą  55—58 „
„ „ „ z  kopertą złota 65, 70,

80‘, 90, 100— 120 „
„ „ » ank. z szklan. kapslą 40—48 „
„ „ „ z  krzyształ. szkłem . .  50— 60 „
» „ „ z  podwójna k o p e r ta . . .50—56 „
„ R em ontoirs.................... 60, 70, 80, 90— 100 „
„ _ „ z podw. kop. 90, 100, 110, 120-—15 „

Zegarki na polowanie i dla robotników 
w okuciu pakwonowćm i ze złota
ta lm i........................................................ 13— 17 „

Srebrne łańcuszk i po 2 fl. 50, 3, 4, 5, 6,
7 fl. 10— 12 „

Złote łańcuszk iiS , 20,25, 30, 35, 40, 50,
60, 70, 80, 90— 100 „

Budziki z zegarkam i....................................  7— „
„ same zapalające świecę  ..........  9— „
„ narządem  do w ystrzału i zapa­

lania św ie c y .................. ................... 14— „
Paryzkie budziki W eleganckich osłon.

bronzow ych    12, 13— 14 „
Przenośne zegary strażn icze  na  6 stacyj, 

ankry z rabinam i, najlepszy w
w świecie w yrób...................................4 0__ „

Takie same nieprzenośne na jed n ą  stacje28— ^

Pendułowe zegary  w łasnej fabryki 
z dwuroczną gw arancją.

Raz na  dzień naciagany ..........................10, 11, 12 fl.
Co 8 d n i . ..................‘. . . . 1 6 ,  17, 18, 19, 20 do 22 „

„ hijący pó ł i całe g o d ziny .. 30 33 „ 35 „ 
„ „ kwadranse i godziny. 48. 50 „ 55 „

Regulator m iesięczny ..........................28, 30 „ 32 „
Za opakowanie pendułówego z e g a r a . . . .  1 fl. 50 „ 
SW "1 R eperacje uskutecznione będą z wszelką 
akuratnością, zamówienia z zaliczką pocztowa n a­
tychm iast będą wykonane; zwrócone zegary za­
mieniamy natychm iast.

Zegarki również przyjm ujem y w zamian.
Do łaskaw ego uwzględnienia!

W szystkie moje zegarki są najlepszego gatunku i 
proszę więc nie zamieniać takowe, z ordynam cm  
zegarkami polecancmi przez handlarzy i kupców 
którzy nic są zegarmistrzami. 1184 (35-50)

Yrsju* pod zarząd a in Sł. Grolicliowskicgo.


